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deputowanych zamierza zaproponować ułożenie o- |nia, na które trudno odpowiedzieć wobec sposo- miejscu ma stanąć , zdania były podzielone — cze- albo w małej tylko mierze, albo wcale nie po- 


postępowanie z nads ni 
podaniami i rekursatmi, które częst 
dlugo na pełne posiedzenie, zanim mog 


. 


_ Osoby dobrze poinformowane utrzymują, że bar. : kip 
Walterskirchen: przedłożył. poprzednio w sali wie- Trudnoby niezawodnie znaleść w dziejach dy- 


ogący m 4 
7 ubez: 
413.8) 
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; w'1812 nokv. 1) dziestu czterech godzinach zastanowienia osłabły jnż.| w tej twierdzy, gdyż inaczej zostałby om odciętym |ale straszliwy wylatującego w powietrze Kremlina. wiec, bitwa już była skończona; zostały: były: tyl- 
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Mały Jarosławiec. — Pobojowisko pod: Możaiskiem.— turował. , k konać przez okolice niespustoszałe, bogate nawet, | ka godzin przed Napoleonem przeszedł był przęz |skich, które je z niego po upornej walce wypäro- 
Wiazma. — Smoleńsk. ` j “Armia Kutuzowa była zreórganizowana, wypo- gdzie znalazłby podostatkiem żywności. dla Indzi|Borowsk książę Eugeniusz ze swoim korpusem, | wały, ale z jednej i drugiej strony eoraz nowe 
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namysła, pod wpływem obrażonej pychy, uderzyć | potężnie uzbrojonemi zabezpieczona od wszelkiego |mógł zastąpić drogę wojsku francuskiemu, zajmu- ieon otrzymał o tem raport w nocy i zasnął spo- |raż większe przybierała rozmiary ;' w końcu książę 
na Kutuzowa ,- pomścić klęskę „zadaną ; Maratowi | ataku. jąc pozycyę nader korzystuą dla siebie. Mały Ja- |kojnie. Nikt go nie zawiadomił, że tegoż samego (Eugeniusz poprowadził do ataku ostatnie" rezerwy _ 


pod. Winkowem i otworzyć sobie drogę do pro-| Napoleon nie śmiał już na niś uderzyć — je- |rosławiec: bowiem leży: na krawędzi pochyłej ró- | wieczora widziano. w dali, w stronie wschodniej, swojej włoskiej armii i walcząc wśród płomieni, 
i które ogarnęły tałe miasteczko z drzewa zbudo: 


9 46 „winoyj „nić wyniszczónych przechodami wojsk i ob-|ddak cofeąć się, było mu moralnie niepodobnem, | wainy, ciągnącej się od wschodu, gdzie był Ku; |ognie nieprzyjaciela, gotującego RAP i 
9 70 fitujących, jak mówiono, w zboża, bydło i paszę,|bo cóżby powiedziała armia o swoim cesarzu, tuzow ; na zachodzie zaś przedzielonym był od drogi | Była to dywizya Doktorowa, którą wyśledziła | wane, zdobył go po raz siódmy. Dywizye rosyj- 
ii 88 na południu „Kaługi.. W tej chwili, nie .wątpiąc o |który, w Moskwie zapowiedział jej zwycięstwo, a kaługskiej głębokim parowem, w którym płynie |ruch Francuzów i szła uprzedzić ich, jeżeliby się | skie Doktorowa i Rajewskiego cofaęły się, a wśród: 
10 77 zwycięztwie, ułożył był on sobie zatrzymać w swo- |zbliżywszy się do nieprzyjaciela, uląkł się go i co- |bagnista rzeczką Łuża. dało, w Małym Jarosławcu. Kutuzow ze swojej dogorywajacych domostw leżało 4,000 :Francuzów 
117 75 jem posiadaniu Kremlin i zgliszcza Moskwy; z dru- |fdął przed nim: Postawiony między temi dwoma| ° Napoleoni poczynił bezwłocznie p z gorączkową | atrony zwijał obóz w Tarutynie, ażeby iść z o Ji e00 Roan tabityolr oma tainga CA i 
117 6 giej strony sprowadzić, korpūs marszałka Victora | ostatecznościami: wystawienia armii swojej `na |czynnością, wszystkie potrzebne rozporządzenia | armią swoją na spotkanie Francuzów. . trupów było zwęglonych, jak na“ przedmieścia 
GR na lewy brzeg Dniepru do Jelnej, a samemu z główną | niechybną klęskę, któraby była fatalną w skutkach, |do tego ruchu. Zarazem posłał rozkaz.do Mortiera,| Rankiem 24 października doniesiono Napoleono- Smoleńska; mnóstwo zgniecionych kołami armat 
| i jaszczyków. Parów był trupami napełniony i 


armij rozłożyć się na zimowe leir wpośrodku, w o- | swoich albo shańbienia się w jej oczach, Napoleon ażeby 23 pażdziernika wyruszył za „armią do We-|wi, że jenerał Delzons nciera się w Małym Jaro- 
kolieach Kalugi, jak. pająk w środku swojej Bieci, miał ciężką chwilę do przebycia, ale w takich |rei, wysadziwszy Kremlin w powietrze, jak to |sławen z nieprzyjacielem. Napoleon — powiada 
powiada Thiers, i czekać tak, ażeby Się Aleksan: | chwilach przychodziły mu zwykle w pomoc na- miał w dawniejszej instrukcyi przykazanem na |Segar — wysłuchał tego raportn z dziwną oboję- 
der_naktęnił, nareszcie uczynki Ender krok do |tóhnienia genialne. Rozpatrując się w mapie, za- przypadek odwrotu. Księcia Józefa wysłał z Win- |tnością, nie. przyspieszył wymarszu gwardyj z Bo- 
pokoju. Wojsko po dwóch dniach nader powolne- |uważył, że o kilka mił na zachód od punktu, |kowa do Werei dla: strzeżenia komunikacyi na no- |rowska i już słońce było dosyć wysoko, gdy ztam- 
go marszu zaszło na błonia między rzeczkami | gdzie sią znajdował, przechodziła inna droga do| wej drodze kaługskiej, a na miejscu jego w Win- |tąd wyruszył. *) Był-to pierwszy symptom wj 
dż Pakrą, niedaleko Winkówa, gdzie Murat | Kaługi, zwana nową, poczynająca się u wielkiego | kowie zostawił Neya, aby zaprzątał Kutuzowa fał- | w którą miał wkrótce popaść zupełnie, — bo dla 
i książę Józef zajmowali stanowisko obserwacyjne, gościńca ze Smoleńska do Moskwy pod 'Możai- |szywemi manewrami swojego korpusu, ; do którego | niego odwrót z Rosyi równał się śmierci. Dopiero 
a o jeden etap dalej nad drogą ku Kałudze, pod|skiem i idąca przez Wereję, Szerapowo, Fomia: | przydzieloną była legia Nadwiśleńska pod dowódz- |na wychodnem z Borowska, usłyszawszy silną ka- 
Taiytybom, znajdowała się armia Kutazoya w sil-|skojé, Borowsk, 1 Mały Jarosławiee Borowik PIIP prt a Ólamaródoj no S gu r „s.l | Donades ooknął się łego odręiwiena Ryl, jeż 
nie oszżńcowanym obozie. na równej linii z Troickoj, Mały Jarosławiec z Ta- b Obrót armii francuskiej z jej nie: miernemi ta-|na konin, przed frontem gwardyi, pobiegł na po- 
dieiw myśl przerzucić się borami, ciągnionemi: przez konie wychudłe, które |bliskie wzgórza i przysłuchiwał się jakis czas 


_. Napoleon, opuśsiwsz Moskw nazajntrz po | rutynem. Napoleon wpadł na ; 1 €| blis 
GOWSASIAŁ "E E d i na tę drogę, obejść Kitnzowa i dostać się do | co : chwila ustawały, odbywał cy hazdan) powt z natężoną uwagą odgłosom boju. Wrócił wido- 
i ył drogi boczne. i 


zdawalo się, że to jeszcze nie koniec, bo na po- 
chyłem błoniu, na wschód miasta, widać było 
w dali nadchodzące kólamny głównej armii Ku- 

tuzowa, a z drugiej strony zbliżały się gwardye 
Napoleona, za niemi korpus Davouta. Lecz zmrok 
już zapadał, armia rosyjska zatrzymała się w po- 
chodzie i wkrótce znikła z widnokręgu. Zwycię- 
stwo zostało ostatecznie przy Francuzach. = 


JULIUSZ, FALKOWSKI: 


(Dalszy. ciąg nastąpi). 


i m ; k CH 
1) Drugi „wyjatek z nieogłoszonego: jeszcze Igo Kalugi na jego tyłach. Ale manewr ten pociągał zwłaszcza że: deszcz popsuł 


tomu Ob'ażów z życia kilku ostatnich pokoleń za: sobą. zupełną zmianę ogólnego planu, jaki po- trzeba było w dodatku przeprawiać się przez rze- cję, 
w Polsce. Be # jwżiął był na wychodnem z Moskwy. Trzeba mu |czkę Narę, co dzień cały gło. Trzeciego. dnia|. ') Segur, t. II, str. 88. 
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frzebowałoby przyczyniać się 
tej budowy. 

R. m. Friedlein użala się, że podrzędne or- 
gana magistratu lekceważą polecenia i uchwały 
sekcyi ekonomicznej i zaniedbują ich wykonania. 

Prezydent wskazuje wypadki, w których 
polecenie sekcyi ekonomicznej nie zostało wyko- 
nanem z powodu ważnej okoliczności, ale nie 
z powodu lekceważenia poleceń sekcyi przez pod- 
rzędne organa magistratu. 

R. m. Paręński zwraca uwagę, że straż o- 
gniowa trndni się niewłaściwemi jej czynnościami 
z uszczerbkiem właściwych swoich obowiązków. 

Prezydent wyjaśnia, że nie straż, ale wozy 
miejskie w rzadkich wypadkach używane bywają 
do jakiejś prywatnej posłagi, a w takim razie 

_ dochód za tę posługę wpłyca zawsze na korzyść 
miasta. 

Po tych wnioskach i interpelacyach przystą- 

piono do porządku dziennego: dać 
Naczelnik wydziału Umiński, jako sprawo- 
zdawca sekcyi ekonomicznej, stawia obszernie a- 
motywowany wniosek, aby Rada uchwaliła nabyć 
stajnię murowaną obok górnych młynów przy uli- 
cy Łobzowskiej za kwotę 2,500 złr., celem jej 
zburzenia, dla tego, że ta stajnia występując na 
drogę publiczną w samym jej zakręcie, zasłania 
ją mijającym się w tem miejscu wozom i na nie- 
~ bezpieczeństwo zderzenia się naraża. f 
=.  : Po dłaższej nad tym wnioskiem dyskusyi, 


przemawiali r. m. Federowicz, Wechsler, Zoll, 
Szlachtowski, Friedleip, Trauczyński i Jakubowski 
Fanstyn, — Rada uchwaliła nabyć wspomniony 
' budynek dla rozszerzenia drogi publicznej. 

Radca magistrat Zawiłowski imieniem sek- 

cyi szkolnej postawił wniosek o wybór dwóch 
członków Rady miejskiej do zarządn szkoły han- 
dlowej, której statut właśnie zatwierdzonym zo- 
steł. Na przedstawienie Prezydenta Rada wybrała 
radców Baranowskiego i Zatorskiego. 
Na tem skończyły się przedwczorajsze obrady; 
szesnaście pozostałych wniosków odłożono do na- 
stępnego posiedzenia, które naznaczono na przy- 
szły czwartek. 


-Wystawa przemyska. 


VIIL 
Przemyśl 8 września. 


Wczorajszy dzień zdawało się iż będzie złowro- 
~ gim dla wystawy, gdyż około 43j popoludnin zer- 
_ wała się burza z grzmotami i piorunami, a deszcz 
_ jaki późaiej padał d» późaa przeszkodził zapowie- 
dzianej zabawie i ogniom sztucznym na Sanie. 
"Dzś choć pochmurno było, wytrwała pogoda, a 
= z niej skorzystano i około £009 osób odwiedziło 
wystawę, a to przyjezdaych od Lwowa i Krako- 
_ wą. Ze Lwowa przybyli: Marszałek, Namiestnik, 
wiceprezydent Zaleski, członek Wydziału krajo- 
wego Podlewski i wielu posłów sejmowych. Pav 
-minister Falkeobayn, był również od połudaią na 
-= wystawie, zwiedzając działy przemysłowe. 
'. Lecz musimy: się jeszcze crfaąć do wczoraj, 
ady podać, iż o godzinie Tej. wieczór, był u ka. 
_ Sapiehy obiad dla Ministra, na którym było 57 
= osób. Gospodarz waosił toast na cześć dostojnego 
= gośsia. D:iś natomiast zebrali się dostojnicy, po- 
słowie sejmowi i Komitet wystawy na obiad wspól- 
ny, lec» czysto prywatay, który odbył się o go- 
 dzinie 2i w przerwie między posiedzeniami kon- 
gresi naftowego. Chośby już nie z ianego powo- 
du, jik tego, iż poświęsiliśmy dwa listy wystawie 
- naft »wej, już z samej kousəkwencyi poświęcimy 
list niniejszy obradom Kongresu naftowego. ; 
"Odbył on się dziś w barace wojskowej ustąpio- 
nej na ten cel. Jako goście. przybyli minister 
Falkenbayn, namiestnik hr. Potocki, marszałek 
 Zyblikiewicz, wiceprezydent Zaleski, starosta 
tutejszy Zajączkowski, burmistrz Dr Dworski i 
komisarz rządowy Lanikiewicz. Zebranie liczące 
około 100 osób zagaił Gorayjski następującą prze- 
mową: ; 
-Szanowni Panowie. 
Jedaą z największych dżwigui rozwoju na polu 
przemysłowem i wogóle ekonomii społecznej jest 
siła stowarzyszenia, która olbrzymich dzieł w o- 
„czach naszych dokonała, i z której wypływa prze 
ważnie dobrobyt Zachoda. Ale jeżeli ta siłą wszech- 
mocna zdobywa morza i ujarzmia lądy, a naturę 
czyni sobie posłuszną i z łona ziemi wyrywa u- 
kryte w niej skarby — jeżeli w tej łączącej orga- 
nizącyi wszystko rośnie i potężnieje, to u nas 
jednostka najczęściej lużnie się obraca, a widząc 
= swą bezsilność zniechęca się i tęskni za inną łat. 
_ wiejszą drogą. U nas zasada stowarzyszenia, po- 
łączenia sił i na odwrót podziała pracy, strat i 
zysków nie nutorowała sobie dotąd powszechnego 
zastosowania. Jest ona postawiona nad porządkn 
dziennym nie przez szczere życzenie ogółu, ale 
przez oderwane usiłowania. AŚ: 
— Jak opornie idzie u nas wszelka praca 
„w dziedzinie przemysłu, wykazywać nie trzeba. 
Znacie Panowie trudności każdego przedsiębior- 
stwa, znacie nie powiem teraz. brak sił zawodo- 
wych, ale brak rąk poświęcających się wyłącznie 
pewnemu kierunkowi; znacie zewsząd występują; 
cą, a zawsze groźną konkurencyę; — znacie: cię- 
żary fiskalne przygniatające nawet kiełkujący do- 
piero przemysł; znacie wreszcie co najgrożniejsze, 
ogólne zniechęcenie, nieufacść do własnych sił i 
_ dobrego powodzenia, i nieruchliwość kapitałów da 
_ celów produkcyjnych — słowem pewien marazm 
"bardzo niebezpieczny wobec ciągłego postępu 
świata. Czyż jednostka podoła tym tradnościom, 
które jej nad głowę wyrastają? Nie, i stokroć 
nie, — tylko połączone siły mogą sprostać cięża- 
" rowi, mogą nas ratować i nowe rozbudzić życie 
_/ Chociaż nie hołduję wogóle wygodnej teoryi, 
że przemysł nasz nie może się mierzyć z prze- 
mysłem zagranicznym i ostać się przy nim nie 
potrafi, chociaż taką teoryę uważam za zgubną i 
poniżającą dla kraju, to jednak wobec wielora- 
kich nieudanych prób teorya ta mogła mieć pozór 
_ uzasadnienia, w niektórych gałęziach przemysłu, 
ale są inne oczywiste wskazane przykładem, 
szczęśliwym uwieńczone skutkiem, a przecież chro- 
_ miejące i bezradne. Taką gałęzią jest u nas prze- 
_ dewszystkiem przemysł naftowy, posiadający wa- 
"runki zdrowia i żywotności, wystawiający sę 
"na światło dzienne swoją własną siłą, pomimo 
_ braku wszelkiej organizacyj. i 
" Przemysł ten w trudoych zostający stosunkach 
= rośnie na przekór wszystkiemu i rozwija się 
Czyż mamy go pozostawić własnemu losowi, o- 
 czekują* gotowej manny z nieba, jako należnego 
nam haraczu Opźtrzności? Tej się Panowie nie 


_ doczekamy, ale obowiązkiem jcst naszym szczerze 


solidarne postęnowanie jest tem więcej na czasie, 
ile że przemysł naftowy stoi w tej chwili wobec 
tak wielkiego niebezpieczeństwa, jakie mu nigdy 
nie groziło — t. j. nowo zaprowadzonego podatku 
naftowego. Czyż mamy przypatrywać się obojęt- 
nie częściowej zagładzie, nie podawszy nawet so- 
bie ręki do wspólnej obrony? Potrzebę takiej 
organizącyi uczuło już dawniej kilku głębiej pa- 
trzących przemysłowców naftowych, a przed inny- 
mi nieodżałowanej pamięci Ignacy Łukasiewicz. 
Założono też krajowe towarzystwo dla opieki i 
rozwoju górnictwa i przemysła naftowego, a kilku 
ludzi poświęcenia z żelazną wytrwałością oddało 
na. usługi przemysłu naftowego swoją pracę i 
zdolności. Co zdziałało Towarzystwo, w krótkim 
czasie i przy małych środkach, poznacie Panowie 
ze sprawozdania będącego na porzadku dziennym. 
Tu jednak zaznaczyć muszę, że Wydział Towa- 
rzystwa, pomny udzielonego mu przez ogólne zgro- 
madzenie mandatu, pragnie spełnić swoje zadanie 
i prowadzić przemysł naftowy do lepszej przy- 
Szłości, pragnie rozstrzelone siły zjednoczyć i 
potężniejszemi neżynić. 9 
Na wystawie przemyskiej postanowiliśmy 'zje- 
dnoczyć pod jednym dachem wszystkich przemy- 
słowców naftowych, żeby pokazać krajowi i świa- 
tn nasz przemysł w całości, żeby dobitnie nace- 
chówać, iż mimo wszelkich trudności jest, rozwija 
się i ma doniosłą przyszłość, — żeby niechętnych 


w której, mianowicie eo do warunków nabycia, zachęcić, wątpiących przekonać, nie martwą literą. 


ale siłą twardego czynu. Tak jest, Panowie, wy- 
stawa nie jest martwą litera, ale jest streszcze- 
niem krwawego potu, pracy i trudów tysięcy ln- 
dzi! Czyż to wszystko cośmy dotychczas na polu 
górnictwa i przemysłu naftowego zdziałali, miało 
przejść niepostrzeżenie, rozrzucone i zagrzebane 
pod stosem produktów, więcej o firmę swą dbają- 
cych wystawców ? Czyż my którzy najwięcej w kra- 
ju mamy warunków rozwoju, mieliśmy na wysta- 
wie zadowolić się drugorzędnem stanowiskiem? 
eby więc zająć należne nam miejsce śród eko- 
nomicznego ruchu, zbudowaliśmy pawilon w któ- 
rym łączą się wyroby przemysłowców naftowych; 
niech to będzie dobrą wróżbą ich przyszł:j soli- 
darncści! A teraz zaprosiliśmy Panów na kon- 
gres, którego zadaniem będzie ująć w ramy i 
przedstawić rozstrzełone dotychczas prace i wska- 
zać drogę po której nadal postępować wypada. 

Przed kilxoma laty odbyło się takie posiedze- 
nie we Lwowie i jemu możemy zawdzięczyć no- 
wy i w porównaniu do nżytych środków znako- 
mity postęp przemysłu naftowego. Wyhborne jednak 
i zdnmiewające prawie prace jednostek zapomina- 
ja się i pojedyncze wysilenia nie doprowadzą do 
pożądanych reznltatów, ani zrobią z przemysłu 
naftowego wielkiego przemysłu. Towarzystwo na- 
ftowe wywiesiło sztandar łacznośj, — jest ono 
niejako jego uosobieniem. Od was Panowie zale- 
ży, czy zadanie nasze wykonać potrafimy, bez wa- 
szego szczerego poparcia i wspóludziału nie zdo- 
lamy osiągnąć celu i wszelka nawet pomoc ze 
strony reprezentacyi krajowej i Wydziału krajo- 
weg? za którą wdzięczne uznanie miło mi tu wy- 
razić nie odniesie pożądanego skutku bez śsisłego 
i regularaego stosunku z pracą interesowanych. 
Nie traćmy więc nadziei, że solidarność rozbudzi 
się i utrwali u nas, bo ona jedynie prawdziwe i 
rzetelne korzyści przynosi. Pełni ufaośsi stajemy 
przed Wami przeświadczeni, że przyczyniamy się 
skutecznie do budowy wielxziego gmachu ekono- 
micznego, niezbędnego dla dla dobra i pomyślao- 
ści naszej Ojczyzny, ajak wysokie nasz przemysł 
zajmuje w niem stanowisko dowodzi dzisiejsza ze- 
branie uświetnione przybyciem dostojnych gości, 
których witam w imieniu wszystkich przemysło- 
wców naftowych. (brawo, brawo). 

Wywiązujemy się także ze świętej powinności 
pracując nad podniesieniem dzieła przekazanego 
aam przez męża wielkich zaslug i wielziego serca 
który był założycielem przemysłu naftowego, a 
w którym utraciliśmy największą jego podporę. 
Ale miejmy otuchę, że dzieło $. p. Łukasiewicza 
nie zginie dołóżmy wszelkich środków, aby mu 
całem naszem działaniem niezatarty pomnik: wy- 


|stawić, a tymczasem zechcijcie Panowie przez 0- 


golne powstanie oddać hołd jego pamięci. (wszy- 
3cy powstają). 

Po. wybraniu przez aklamacya prezesem p Go- 
rajskiego, a p. Waleryana Podlewskiego zastępcą. 
p. Biechoński nproszony na sekretarza kongresu, 
odczytał sprawozdanie z czynności krajowego To- 
warzystwa naftowego, które podajemy w dosło- 
wnem brzmieniu, podnosząc z przyjemnością, iż 
tak ono, jak i następne sprawozdanie z wystawy, 
a tem samem postępu w górnictwie i przemyśle 
naftowym, odczytane później przez p. Syroczyń- 
skiego stwierdzają w zupeła)ści to, co o działal: 
aości Towarzystwa, jako też i wystawie naftowej 
w dwóch naszych listach podaliśmy. 

Sprawozdanie pierwsze brzmi : 

Szanowni Panowie! 

Jakkolwiek potrzeba łączności między przadsię 
biorc:mi naftowymi objawiła się w naszym krsja 
przed laty prawie 10-ciu, jednakże długo, b 
prawie lat 6 była ona tylko przedmiotem dyskus- 
syi na zgromadzeniach lub materyałem rozpraw 
dziennikarskich. i dopiero przed paroma laty we 
szła w życie. Inicyatywa w tej ważnej dla pr:y- 
szłeg» rozwoju góraictwa naftowego sprawie obj« 
wila się najpierw w powiecie Gorlickim, a wido 
mym jej rezultatem było zgromadzenie przedsię 
biorców odbyte w dniu 14 grudnia 1873 r., va 
którem uchwalono w zasadzie potrzebę zawiązania 
między wszystkimi przedsiębiorcami w kraju sto- 
warzyszenia z celem wzajemnego wspierania się 
Wykonanie tej uchwz:ły poraczono osobnej komi 
syi, której ślada działalności nigdzie ani ua ze- 
wnątrz, ani na wawnątrz jednak nie znajd: jemy. 
W 1874 r. dopiero przedłożony naszemu Szjmowi 
ze strony rządu projekt ustaw dotyczących prze- 
mysłu i górnictwa naftowego zainteresował nie- 
atórych przedsiębiorców, a jedaocześnie w dzien- 
nikach tutejszych skreślono w jaszrawych barwach 
stan przemysłu i górnictwa nafiowego i wydano 
broszurę rozdaną wszystkim ówczesny posłom. 
Dys.usya w Sejmie i artykuły dziennikerakie 
wskazały jasno, że los przemysłu naftowego i re- 
zultaty pracy zawisły w znacznej części od samych 
iateresowanych — opinie bowiem 1 wyobrażenia 
jakie ogół posiadał o tej gałęzi przemysłu, były 
tak błędaemi, że pod wpływem tych zapatrywań 
mogły tak ze strony Rządn, jako też i naszych 
władz krajowych nie: korzystne zapaść postano- 
wienia. ga | 

Obawy te stwierdziła Wczesna negatywna n- 
chwała Sejmu w roku 1874, i wzrastające coraz 
więcej podatki i nareszcie projekty rządowe o 
wprowadzeniu podatku konsumcyjuego. Sytuicya 
nie pozwalałą na dłoższą .biorność, zwłaszcza , że 
sprawozdania, jakie złożzł Wydziałowi krajowemu 


OZAS z Niedzieli 10 Wrzeńnia 1888, 


ze swej strony do popracować , żeby nie zmarnować jej daru. Pilne i|6. p. Dr Juliań Grabowski wzniecały z jednej 


strony obawy, że konkurencya nafty amerykań- 
skiej moża podkopać przemysł tutejszy, z drugiej 
wskazywały nam wyrażnie, ża stan ówczesny tego 
przemysłu jest na drodze pozostawiającej pod 
każdym wzglęłem wiele do życzenia. 

Mimo tego jednak nie zdołano skonsolidować 
sił pracnjących na tem pola — a jedynym obja- 
wem jakiejś akcyi na zewnątrz tylzo, był zjazd 
w Jaśle w czerwcu 1876 r., który uchwalił wnie- 
sienie du Min'sterstwa memoryału wykazniącgo 
zgubne następstwa z zaprowadzenia nódatku kon- 
sumcyjnego, przy bardzo nieodpowiednio podwyż- 
szonem cle od nafty amerykańskiej. O pojedyn- 
czych tu i owdzie działaniach, szczególniej w Bo- 
rysławiu nie wspominam, nie miały one bowiem 
charakteru ogólnego, nie reprezentowały całości 
przemysłu a ogół przedsiębiorców nie o nich 
nie wiedział. ; l 

Kreślimy Panom pokrótce ten przebieg rzeszy, 
aby wam wykazać, jak dawno snuła się jak nić 
jaskrawo uderzajaca każdego w oczy, — że brak 
nam było w chwilach ciężkich i ważnych wspól- 
nego organu, któryby stał na straży naszych in- 
teresów. i 

Pod naciskiem rosnących dolegliwości dłuższa 
partyzantka narzekań dolatujązych z różnych stron 
kraju utrzymać się nie mogła — to też w r. 1877 
korzystając z wystawy przemysłowo - rolniczej we 
Lwowie, zaprosiliśmy wszystkich kolegów w pracy 
na kongres, celem naradzenia się gremialuie nad 
ówczesnym stanem rzeczy, a jak dalece zbawien: 
ną była ta myśl, świadczą protokóły obrad i po- 
waga zgromadzenia, które ożywione dyskusyą za- 
interesowało krej cały. ; 

Na tem to właśnie zgromadzeniu — a nie w 4 
lata dopiero po uchwale zapadłej w Gorlicach — 
przyjęto przedłożony statut Towarzystwa, mają- 
cego na celu nie tylko opiekę na zewnątrz, ale 
i rozwój na wewnątrz. Wymowne i na długiej 
oparty praktyce wywody nizodżałowanej pamięci 
mężów już obu nieżyjarych 4. p. Isnacego Łuka- 
siewicza i Dra Juliana Grabowskiego przedstawiły 
nam cały szereg braków w dziedzinie naszego 
zawodu wymagających niepoślednich sił facho- 
wych i środków, a przedewsżystkiem wzajemnego 
wspierania sie, które mogło być wypływem tylko 
dobrze obmyślanej organizacyi. Kongres, o którym 
mówiliśmy, złożył nie tylko tę organizacyę, ale 
i załatwienie wszystkich naglącvych spraw w ręce 
komitetu z 3 osób wybranego. W owym to czasie 
powstały dwa organa działające w kierunku do- 
datnim dla przemysłu naftowego bo i S-jm nasz 
w uznaniu ważności górnictwa a szczególniej na- 
ftowego ustanowił przy Wydziale krajowym Rade 
górniczą — powołał do niej ludzi zasłażonych już 
w pracy na pola naftowego przemysłu — ale tak 
komitet, jak Rada górnicza nie zdołały objąć 
wszystkich potrzeb maszych całym rezultatem 
działalności tych organów było ze strony Rady 
wyjednanie u Sejmu fandusza na głębokie wier- 
cenia — a i dyskussya nad ustawą mają”ą unor- 
mować prawne stósunki przemysłu nieznajdaojącego 
dostatecznego oparcia w istniejącej ustawie prze- 
mysłowej a wytrąconego z pod opieki praw gór- 
niczych. — Wogóle działania Rady opierały się 
na opinii komiteta wysadzonego z łona przedsię- 
biorców w r. 1877, który uważając się za jedy- 
uego reprezentanta naszych ioteresów —- jedno- 
cześnie przedkładał w odpowiednich memoryałach 
tak rządowi jak sejmowi potrzebę bądź to opieki 
bądź przynajmniej nie tamowania rozwoju grni- 
ctwa naftowego w kraju. Organizacya Towarzy- 
stwa wobec olbrzymiego zadania, jakieśmy włożyli 
na barki komitetn nie mogła postąpić naprzód, a 
memoryały, wnioski i petycya naszych delegatów 
w sprawie cła, podatku, badań geologicznych, u- 
stawodawcze uregulowanie stósuaków prawnych. 
pozostawały albo nie załatwione, albo nieprzy- 
chylnie przez rząd ówczesny przyjęte. 

Komitet nasz, widząc, że praca rośnie w sto- 
sunku nieodpowiednim do jego sił, no zreformo- 
waniu statutu uchwaloneg» w r. 1877, postarał 
się o jego zatwierdzenie ; odwołał się do ogółu 
interesowanych i w r. 1879 na zgromadzeniu d. 
12 kwietnia 1880 r. ukonstytuowało się Towa- 
rzystwo zatwierdzone przez odpowiednie władze 
reskryptem 8 czerwca 1879 l. 28351. Na tem 
zgromadzeniu zdano nam sprawę z czynności ko- 
mitetu, z której przekonaliśmy się, że petycya 
wniesiona do ministerstwa w myśl rezolucyj za- 
padłych na kongresie w r. 1877 co do wszystkich 
naszych życzeń została odmownie załatwioną, a 
jedynie tylko wnioski w sprawie wyznaczenia fun- 
duszu na głębokie wiercenia i zbadanie ndosko- 
naleń fabrycznego przerobu odpadków naftowych 
zostały przez Sejm uwzględniona. 

Taki przebieg spraw objęło w spadku po ko- 
mitecie Towarzystwo, do którego przystąpiło 
52 członków z wkładką roczną po 12 złr. i wstę- 
pną złr. 5. Łatwo Panowie obliczycie, że rezul- 
tat zasobów, jaki reprezentowały te wkładki , nie 
był odpowiedni do ogromu prac i że nie można 
było myśleć o utworzeniu żadnego stałego bióra, 
a tembardziej o jakiejkolwiek pracy, przynieść 
mogącej ogółowi przedsiębiorców jakikolwiek po- 
żytek. 

Y Wydział sam w liczbie 5 członków, rozrzuco- 
nych po kraju, ilekroć zachodziła potrzeba po- 
wzięcia donioślejszej uchwały, zgromadzał się 
w Gorlicach, a najczynniejsi jego członkowie 
prócz tego powoływani byli do licznych komisyj, 
komitetów, delegacyj i ekspertyz, które pod pre- 
syą opinii bądź to rząd, bądź Sejm w tym cza- 
sie celem dokładnego zbadania stanu rzeczy zwo- 
ływał. 

7: protokółów posiedzeń przekonać się każdy 
może, że w nieustannych dyskusyach omawiane i 
przygotowywane były ważne sprawy co do ure- 
gulowania stosunków między właścicielem i przed- 
dd dalej między przedsiębiorcą i robotni- 
iem ; 

wprowadzenie wj życie kas bratnich dla robo- 
tników ; 

zbieranie dat po wszystkich kopalniach dla wy- 
kazania niesłusznego wymiaru podatków; 

notowanie spostrzeżeń geologicznych dla utwo- 
rzenia przybliżonych danych co do poszukiwań 
w pewnych miejscowościach; . = | 

wyjednanie u rządu, aby w razie konieczności 
wprowadzenia w życie podatku konsumceyjnego, 
odpowiednio było podniesione cło od nafty za- 
granicznej ; ; 

wyjednanie u Sejmu sporządzenia fanduszem 
krajowym mapy geologicznej krajn= - - 

W aktach Towarzystwa znajdziecie Panowie od- 
pisy petycyj we wsz$stkich . powyższych . kwe- 
styach tak do Sejmu jak i rządu, a jeżeli nie 0- 
siągnięto podówczas reżultatów, nie-należy winić 
komitetu, który nie znajdując odpowiedziego po- 


parcia, nie mógł więcej zrobić. A jak dalece nie! 


oei 


zaniedbywał pola, widzimy to z memoryału, jaki 
wreczony został NPanu w czasie jego pobytu 
w Borysławiu. Jak we wszystkich sprawach do- 
nioślejszych naszego kraju dotyczących, tak j 
w tej przedłożyliśmy w memoryale naszym ogólne 
stosunki przemysłu naftowaen i braki, którymby 
zaradzić potrzeba, aby NPan raczył nie odma 
wiać swej opieki i poparcia tej gałęzi bogactwa 
kraiowego. 

W innym kierunku. komitet nawiszał rokowania 
% Union-bankiem w Wiednin w c*lu: 

1) nakłonienia banku do założenia doków na 
nafte, a to głównie w celu wydobycia tak produ- 
centów jak i destylatorów z pod przewagi han- 
dlarzy, którzy Rzezególniej w miesiącach letnich, 
kiedy rach handlowy jest mniej ożywionym, zbyt 
ciążyli na naszych fabrykach; 

2) uzyskania znaczniejszego kapitału na utwo- 
rzenie instytucyi kredytowej wyłącznie dla przed- 
siębiorców i destylatorów. 

Rokowania te trwały prawie rok cały przy in- 
terwencyi Wydziału krajowego, który nam nigdy 
swej pomocy nie odmawiał i któremn też zawdzię- 
czamy przychylne załatwienie w Sejmie w tym 
czasie petycyi Towarzystwa w sprawie subwen- 
oyonowania badań geologicznych i technologi- 
cznych na polu naftowem oraz uchwały sejmowei 
co do uwolnienia przedsiębiorstw naftowych od 
wszelkich podatków. 

Na tych pracach zeszedł rok 1880 i część 1881, 


a znaczną część przedsiębiorców, którzy się do| 


Towarzystwa zapisali, nie mając dotykalnych ko- 
rzyści, przestali nawet opłacać wkładki do Towa- 
rzystwa i uniemożliwili wszelką akcyę, która je- 
żeli kiedy, to w tym właśnie czasie wymagała 
największego wytężenia sił, albowiem wszystko 
co robiono, bvł» zaledwie drobną częścią pro: 
REŻ jaki Wydział Towarzystwa miał przed 
soba. i 

Nie będziemy Panów nużyć cytowaniem szeregu 
odbytych posiedzeń Wydziału lub ogólnych zgro- 
madzeń i zanadłych większej lub mniejsvej donio- 
słości uchwał, nadmienimy tu, że brak dostate- 
cznych sił zniewolił nas do reorganizacyi Towa- 
rzy:twa i wprowadzenia pewnych zmian w sta- 
tucie, którego opracowanie wraz ź innemi spra- 
wami poruczono komisvi z 10 członków, z łona 
której wszedł snbkomitet złożony z nn. Rogawskie- 
go. Gorejskiego, Znamiorows*tiego i Biechońskiego. 

Statut ten wraz z projektem organizacyi okre- 
gowych tiwarzystw majacych za zadanie posil- 
kować główny Wydział Towarzvstwa, został na 
walnem zgromadzeniu 14 maja 1881 r. uchwalony 
i do zatwierdzenia rzeda podzny. Odtid zaczyna 
się żywszy ruch i sprawiedliwszy rozdział pracv. 

Z ogólnego zgromadzenia wyszły komisye, któ: 
rym poruczono: ` I I 

1) przedłożenie Sejmowi projektu prawnego 
nregulowania stosunków przedsiębiorcy do wła- 
ciciela; í 

2) wypracowanie wzorowego statutu kas bratnich 
dla górników; ` < 

3) rəgulam'nu wzorowego, normującego organi- 

zacvę wewnętrzną kopalni. 
. „Wszystkie te refsraty już w d. 9 czerwca 1881 
na walnem zgromadzsniu przedłożone zosłały, a 
zgromadzenie jednocześnie uchwaliło wskut:k re- 
zvemacyi p. Łukasiewicza z przewodniczącego 
Wydziału Towarzystwa, wybrać przewodniczącym 
Gorajskiego, zastępcą Adama Skrzyńskiezo, a na 
ezłonków w miejsce nstęnujących powołało Bie- 
chońskiego Wojciecha i Znamirowskiego Stani- 
sława. 

Referat projekta do ustawy normnjącej prawne 
stosunki, został wprost do Sejmu wniesiony i tam 
jak Panom wiadomo, w całośsi: prawie przyjęty. 
Jakie będą losy jego. nie wiemy, ale możemy 
Panów zapewnić, że Wydział obecny wszystkich 
sił użyje, aby wypadł po myśli i w duchu potrzeb 
naszych. : 

Jednocześnie Wydział Towarzystwa postarał się 
o- odpowiedniego sekretarza, któremu powierzył 
kierunek bióra, a'w otwarciu tego b'óra i w powoła- 
n udo Sekret arya'u człowieka fachowego kierował się 
głównie tą myślą, aby bióro było niejako łączni- 
kiem między Wydziałem a członkami, aby zała- 
tviało wszelkie czynności, jakie podjął Wydział 
zaszczycony Waszem zaufaniem i zarazem, aby 
Sekretaryat był niejako fachowym doradcą dla 
każdego przedsiębiorcy w kwestyach ważniejszej 
doniosłości, wymagających fachowego ocenienia. 
Cel Towarzystwa, określony statntami, wzięliśmy 
żywo do sercą; w odezwie naszej wyraziliśmy 
zapewnienie, że będziemy z godnością i umieję- 
tnością, na jaką nas stać, reprezentować nasze 
interesa. 

Czyby niə była w tem miejs'n pora objaśnić 
Panów, z jakiemi to zasobami wziął się Wydział 
Wasz do pracy ? 

Przy zawiązania się Towarzystwa przystaniło 
52 członków, wpłaciwszy wstępne po 5 złr. 265, 
wkładki zaś statutowe wplywały w tak rażąco 
zmniejszającym się stosunkn, że na ostatni kwar- 
tał 1881, już tylko jeden członek zapłacił; ogółem 
tych wkładek wpłynęło 402 złr., razem było 657 złr., 
w ciągu lat dwóch! A wydatków prócz ofiar ze 
strony członków poprzedaiego Wydziału niewcią- 
gmiętych wcale w rachunek 607 złr. 47 ct. przez 
ciag lat dwóch! > 

Przyznacie Panowie, że Iustytucya mająca za 
zadanie opiekować gię interesami całego przemy- 
słu w kraju, mniej wydać nie mogła, i że wyda- 
tki te czysto administracyjnej natury nie są w ża- 
dnym stosunku do prac Wydziału o których wy- 
żej wspomnieliśmy. . 

Jeżeli się zważy, że w takiej sytuacyi nowy Wy- 
dział na podstawie nowych statutów podejmował 
jeszcze jakieś donioślejsze zamiary, niepodobna 
mu nie przyznać pewnej odwagi i zaufania w po- 
parcie wasze ze zdroju z któćego poprzednicy na- 
si czerpać nieśmieli. — Jak dalece nie zawiodła 
nas nadzieja, dowodzi po wydaniu odezwy od Wy- 
działa do wszystkich przedsiębiorców, szerg czyn- 
ności których w ostatnich e 'asach dokonaliśmy a ile 
razy przyszło odwołać się do pomocy w pracy 
niektórych członków, spieszyli oni zawsze z naj- 
większą gotowością na usługi interesów wchodzą- 
cych w zakres czynności Towarzystwa. Tą tylko 
drogę zdołał Wydział w czasie obrad Rady Pań- 
stwa najenergiczniej jak mógł wystąpić przeciwko 
projektowi rządowemu co do podatku konsumcyj- 
nego i za podwyższeniem cła od natty zagrani- 
cznej. Odwołojemy się w tej sprawie na członków 
Koła polskiego w Wiedniu, na kilkakrotne konfe- 
rencye z ministrami których szczególniej w tej 
epoce rządów uważać nie przestaliśmy za stróżów 
sprawiedliwej opieki nad naszym krajem, na liczne 
rozprawy dzienników i broszury które celem oświe- 
cenia nieznających stanu rzeczy kosztem Towa- 
rzystwa wydaliśmy, a wszystko to świadczy żeśmy 


obowiazki swoje spełnil', mimo to, iz sytuacya nie 


b 


pozwalała nam łndzić się uzyskaniem zawsze po- 
myślrego rezultatu. ź ; 
Jeżeli dodamy że Wydział w uznaniu potrzeby 


argan fachowego w któr"mby s'e wasystkie opinie 


mieśniły i i teresa zbiegały, podjał myśl i 
wprowadził wydawnictwo czasopisma Gór í 
pączynił wszelkie przygotowania, aby rrzedsięb | „REA 

ey byli zaopa'rywani w dobre narzędzia a mieli 
je zawsze w chwili potrzebnej i że nareszcie | 
przygotował wszystko co potrzebnem było do wpro- 
A kas bratnich dla robotników w kopal- 
niach. A 
ue niezmordowanej pracy jednego z członków 
powierzył zebranie dat statystycznych dotyczacych 
przemyslu naftowego któremi się żadna włanza 
w ciagu 25 letniego istnienia w kraju górnictwa 
naftowe go poszczycić niemoże i takowy jaż do 
użrtku przygotował. | > i 
e'nareszcie w przewidywaniu dalszej koniecznej 
obrony*prżeciwko nieodpowiednio zaprowadzonemau 
ła wysłał z nomoca ministra rolńiectwa swego se- 
kretarza do Rumunii celem zbadania tamtejszych 
stosunków od rozwojn których zawisła przyszłość 

naszego przemysłu. ; 

I nakoniec poc’ynit wysiłki otwarcia pawilonu 
ua tegorocznej wystawie żeby przedstawić ogółowi 
stan obecny przemysłu i jego postęp a sobie s53- 
mvm zdać sprawę z tego cóśmy zrobili i co zro- 
bić jeszcze mamy. : i 

Natenczas nie pozostaje nam nie innego, jak tyl- 
ko przyznać się że aczkolwiek wiele w tych pfa: 
cach pozostaje do życzenia, więcej w tak krótkim 
czasie zrobić nie moeliśmy. Rie , 

Zapewniamy Panów, że cokolwiek w drodze . 
natawodawczej pozostaje do zrobienia, lub wyje- 
dnania naprawy. przygotowaliśmy jnż i w swoim 
czasie niezaniedbamy tego, co bsło lub jest złem, 
naprawić, a co nowego i niezbędnego rozpocząć i 
przeprowadzić. 8 i 

Kongres na który Panów zaprosiliśmy, nie kwa- 
lifikuje się do szczegółowego przegladu naszej 
pracy wobec zwłaszcza laskaweso współudziału 
gości którzy nas tn swoją obecnością zaazczycili, 
a których mogą zająć bardzo doniosłe ref.raty na- 
istępnych sprawozdawców. hi ' i 

Chcemy tylko a radzimy się być upowsźżnionemi 
do tego życzenia, ahy w ogóle przedsiębiorców 
wznowiło się to przekovanie, którem my jest: śmy 
ożywieni, iż przyszłość górnictwa naftowego Wy- 
maga nieustannej rzujności i systematycznej pra- 
cy, żə ta praci tylko wt:dy skntecznx będzie je- , 
żeli nie względy stosunków osnbistych i nalegań 
ale poezncie potrzeby solidarności rozszerzy koło 
pracowników, jeżeli ześ nie rozjedziemy R'ę »tąd 
m tem lekkiem zadowolnieniem. żeśmy wiele.rz"czy 
widzieli i słyszeli ale z gh bokiem przeświadcze- 


w ogóle ten rtosunek, jaki nam nakazuje BóRzeno 
wanie pracy z poświęceniem nieraz osobistych in- 
teresów. ; ; NS 
Śprawozdanie to przyjęto x zadowoleniem dò 
wisd mości; poczem dostojni goście opnścili sero- 
madzenie. ; (D. e.n). 


Telegramy z wystawy przemyskiej. 


Przemyśl 8 września. Korgres naftowy bar-' 
dzo liczny ódbvł się wczoraj. Fionorowym prere- 
aem minister Falkenhayn. Obecni Namiestnik, 
Marszałek i wieln posłów. W komitecie koneresu: 
August Gorajski, prezes Towarzystwa naftowe- 
go, wiceprezes Adam Skrzyński, Wiktor Klo- 
basa, Wojsiech Biechoński, Stanisław Zna- 
mirowski. Przewodniczącym wybrany Gorajski, 
»astępcg Waleryan Podlewnki. Wykazano do- 
bitais złowrogie dla przemysłu skutki podatku i 
cła. Podniesione następstwa nstawy i utrndnień 
zarządn finansowego zrobiły silae wrsżerie.. Mowa 
Sygurda Wiśniewskiego, dyrekt'r3 dystylarni 
w Słohodzie zwróciła powszechra nwage. -. 

Przemyśl 9go września. Mioister Falken- 
bavn, hr. Condenhove, namiestnik hr. Poto- 
cki, marszałek Zyblikiewiez, wiesrrezydent 
Zaleski odjechali wczoraj wieczór. Mioister br. 
Coudenhove i br Diirkhaim byli z wizvtą u 
burmistrza Dworskiego. Wazoraj była” 8007 o- 
sób na wystawie; szkoły miały watęp bsznłatny, 
włofe'anie za połowę ceny. Wieczór odeszło żtąd 
sedm nociągów osobowych do Krakowa. Two- 
wa i Węgier, dziś przybyło dwnsta włościan od 
Lwowa i Krakowa, drogie tyle z okolicy -Prze- 
myśla na jntrzejszy wiec X. Stojałowskiego. 
Kongres n*ftowy obradnje dalej, Wieczorem obiad 
komiteta dla nrezesą Stadniekiego. ©"; 

Przemyśl 9 września (telegram od: komite- 
tu). Przemówienie. uroczyste odbędzie się w. po- 
niedzisłek rano o wpół do jedynastej; 'po, czem 
nastąpi zamknięcie wystawy Przemyskiej 
przez księcia Adama Sapiehę prezesa Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego. Popołudniu od- 
będzie się losowanie, E A 


Wystawa w Przemyślu - 
(z Gazety Lwowskiej). 
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 


Przy mniej licznym udziale członków, odbyło 
się dzisiaj piąte i ostatnie posiedzenie członków 
Towarzystwa gospodarskiego. 

P. Józef Jankowski, inżynier Wydziału kra- 
jowego, odczytał obszerny elaborat dający pogląd 
sa obecny stan regulacyi rzek w Galicyi. Spra- 
wozdawca wyliczył ws»ystkie starania i zabiegi 
czynione przez Wydział krajowy w tej sprawie, 
począwszy od r. 1868, W ostatnim memorvale 
wniesionym w kwietnin r. 1880 wykazał Wydział 
krajowy, jakie regulacye rzek głównie są potrze- 
bne, a roboty podzielł tam. na sześć6-kateg ryj, 
które sprawozdawca szczegółowo rozbiera. Dalej 
podał sprawozdawca treść smemóryału wniesione- 
go przez Koło polskie w Wiedniu do pana prezy- 

enta ministrów, poczem wyliczył szczegółowo ro- 
boty już wykonaBe albo roznoczęte około regula- 
cyi rzek: Przemszy, Wisły, Davajca, Savu i. Dnie- 
stru. Wspomniał dalej p. referent o robotach, ja- 
kie rząd przedsięwziąć zamierzń, a mianowicie 
podniósł znany czytelnikom z niedawno nmieszczo- 
nego artykułu fikt, iż. rząd kazał sporządzić pla- 
ny i kosztorysy regulacyi tych rzek, które nie 


5 


atoją pod opieką rządową. Poglądy swoje zakch- 
czył sprawozdawca uwagą, że chcąc skutecznie 
rzeprowadzić regulacyę rzek galic , potrzeba prze- 
dewszystkiem całą tę sprawę ti 4ć w pewien system: 
a do samego dzieła pow`nien przystąpić rząd, kraj 
i ogół obywatelstwa interesowaneg> C> do udzia: 
ła cbywatelst %a, zaznaczył sprawozdawca, że po: 
winny tworzyć się *półki wodne; dotychózaa mi- 
my tylko dwie takie spółki a mienowicie Dibro: 
wską, w ostatnich zaś dniach zawiązała się titż 
R R dla Ża”nicy. SAB) 
„borat swój zak ń'zył sprawoż ad- 
łożeniem na: tępującej razolneyi ab 0 a 
Bac 7g omadzenie, popierając żądania i wn'c- 
8KI wyraź ue w memoryałsch podawanych do rzą- 
du tak przez Wydział krajowy, jako też prze? 
Koło posłów polskich do Rady państwa w spra- 
wie regulicyi rzek galicyjskich, ueraje w tym 
wzęlędzie jako rzecz picrwszorzędnego znaczenie: 
1) Ochronę lasów; zalesienie nagich stoków w gô- 
rach, w ogólaości tak zwane rcboty górskie ma- 
jące na celu repulacyę górnego biegu rzeki i u- 
chjlena wylewów, 2) Scisło stadya wstępne ibr 
dania hydrógraficzne rzek,” które mają być regn- 
lowate w celu nzyskania możebnej pewności. że 
kosztowne roboty rngulacyjnó osiągną pożądany 
skutek. 3) Zawiązywanie spółek wodnych. w celu 
melioracyi i ubezpieczenia brzegów % tem, że wła- 
dze krajowe powinny wziąć inicyatywę ta siebie 
i zarządzić sporządzenie placów, kosztorysów i 
innych dokumentów, potrzebaych do zawiązania 
spółek wedlug nowej ustawy wodnej. © © 10% 
_P. Tyniecki poczynił kilta nwag; podziela 
przedewszystkiem zdanie, ło chcąc dojść do ładu, 
potrzeba regulścyę rzek rozpoczynać od | górnego 
ich biegn; mniema także, iż myśl pornszona w me- 
moryale posła Chrzanowskiego 6 potrzebie urzą 
dzenia zbiorników dla rzek górskich, nie jest prak- 
tycrną: Urządzenie takich zbiorników byłoby bar 
dzo niebezpiecznem. Przy ulewnym deszcza w gò- 
rach .mógłby- jeden - zbiówwik wedy lab -czły ib 
szereg wyrządz.ć ogromno szkody. Przykład mie- 
liśmy niedawno na zbiornikach, urzadzony ch-w do: 
brach br.:K.ńskiego w Stryjskiem. Mówca podziela 
najzupełni:j. zdanie, żo-najważaiejszem dła regula- 
cyt rzek jest. zalesienię. nagich: stokó v górskich, 
ale takiego zalesienia nie mogą podjąć się 'csoby- 
prywatne.. Mówca „czyni, dali j uwagę;yże: cheat 


- uregulowane już rzeki uirzymeć w należytym st+- 


" "Pismo oddziału sa 


_stawę, zaczynając od ogrodnictwa. 


nie;; potrzeba. konieczn'e : zmusić „interesowanych 
obywateli „do. systematyc”nej korserwacyi prze- 


£trzeni uregulowanych: Mówca poniera ten swój 


porląd przykladem z. Krasiczyna. Właś iiciel: tych 
dóbr cd. lat: przeszło 30. kcnscrwuje starannie a 


gulowane brzegi Sanu, i od tego czasu nie hvło 


przykładu, ażeby San w: tem miejscu zabrał choć 
piędź.ziemi. Gdzieindziej z+4, mimo kosztownych 
rolót; dla braku starannej i. systematycznej kan- 
Brrwacyi,.porywa woda znaczne obszary gruntu 
Mówca stawia tedy. wniosek w tym dachu, iżwła- 
ścięiele dóbr, 'prłożonych. nad. brzegami rzek ure- 
gulowanych,. powinni być zniewoleni. do konserwa- 
nja. robót: regulacyjnych, i należy poczynić sta. 
rania, ażeby: rząd zakupił i zalesił nagie stoki 


„P. Skarbek-Borowski nadmienił, że wszel- 
ka.dyskusya 'nad tą sprawą, czysto. fachowa, jest 
niemożliwą ; należy w dobrej wierze przyjąć .wszyst-. 
Ko to, co dotychczas. zdziałał, Wydział krajowy. 
a nadto należy z uznaniem przyjąć do wiadomości 
fachowe sprawozdanie p. Jankowskiego, przyj- 
paac zarazem proponowane -. przez niego . rezo- 

Ca A PERES ZŁA GAY) ora maa) „dk E A EARS Eh 

"Ks, Sapieha przytacza szczegóły, poruszone 
przez pana Tynieckiego. Od lat 30. konserwuje 
starannie co roku około 4 (00 sążni brżegu. nad 
Sanem, i przy, największych powodziach nie było 
przykładu, aby. San zniszczył te roboty.  Koszta 
konserwacyi wynoszą rocznie 800—1000 złr., czyl! 
innemi słówy: kónserwacya jednego Bążnia kosz- 
tuje rocznie 20—25 centów. Mówca podziela tedy 
zdanie. tych, którzy twierdzą, że regulacya rzek 
bez zniewolenia właścicieli interesowanych do kon-| 
serwowania -robót -regulacyjnych będzie zawsze 
bezowoen:yri vidhi ossaa en iahon og 73% 

„Zgromadzenie przyjęło rezolncye přoponowane 
przez p. Jankowskiego "i wnioski p. Tynieckiego, 
poczem bez dyskusyi przyjęto. wniosek „oddziału 
sanockiego t*j tregzi, iż ulewne deszcze i dlugie 
słoty podczas żniw. powinny być zaliczone do ka. 
tegoryi klęsk elementarnych, uprawniających do 
żądania 'opustu podatków. Na 'tem zakończono 

walne zgromadzenie. «41 pio I 


S 7. (% Gazety Narodowej.) `“ 
:-Wezoraj d. 6g0 o godz. 10 rano, w trzeci dzień. 
obrad Towarzystwa gospodarskiego w Przemyśla, 
przy: nielicznym bardzo- udziels członków, zaję 
tych w specyalnych komisyąch na wy:tawie, dn: 
Żynier Wydziału krajowego p. Jankowski odczy- 
t.ł referat n. t.. „Pogląd: na stan obecny regolaeyi 
rzek w.Ga.licyi*. Po krótkiej dyskusyi, która się 
następnie: wywiązała, - uchwalono następujące wnio- 
gki, przedłożone przez referenta:  „,./. +... 
Walne zgromadzenie, popierając. żądania i wnio-. 
gki,-wyriżone w mensoryałach podawanych do 
rządu, tak przez Wydział krajowy, jako «ż Koly 
polskie w Radzie psń stwa, dotyczących regolacyi 
rzek galicyjskich, uznaje w tym, względzie jako 
rzecz pierwszorzędnego -znaczenia:- <.  . . 
`: 1)- Ochronę 'lasów, : zalssienie nagich stoków 
w górach (achwalen'e. specyalaej ustawy leśnej), 
w ogólności t: zw..roboty, górskie, mające na.celu 
repulacyę górnego biegu rzek i uchylenie wylewów. 
,2) S'isła stndya wstępne i badania hydrogra- 
ficzne rzek, które mają być regulowane, . w cela 
uzyskania możebnej pewności, że kosztowne ro- 
boty regulacyjne osiągną połądany skutek. 
" 8) Zawiązywanie spółek 'wódnych w cela me: 
lioracyi i ubezpieczenia brzegów, z tem, że władze 
krajowe powinny wziać inicyatywę na siebie iza- 
rządzić sprawdzenie planów, kosztorysu 1' innych 
doknmei tów, potrzebnych dozawiązywśnia spółek 
według nowej ustawy wodnej. 0 0,00. 
"o Pod koniec u:hwalono jeszcze dwa wnioski 
MF. TyniecKiEgOSO TORTAS O ARIRAN Ba 
1) Wydać należy: ustawę; obowiązującą właści- 
cieli do kopserwowania brzegów rzecznych; ME 
(2) wezwać rżad”do zakńpywania gór nagich 
w celu ich zalesienia. kai RES 
oddziału ganóckiego o wyjednanie opustu 
podatzowego z powodu ostatoich słot i powodzi, 
które uznać należy za klęski elem ntarne, prze- 
kazano komitetowi do uwzględnienia i poparcia 
sprawy. tej w Sejmie. -~ K PETES 
A ah zgromadzenie Swe obrady. 


Przemyśl 7 września. (Pryw.) Minister rol- 
nictwa br. Falkenhągh. oglądał szczegółowo wy- 
; Ministrowi to-1 


| księżna 


jest, na pomnik Mickiewicza. 


warzyszy wiceprezydent 'Namiestnietwa p. Zaleski, 
Czternasta chłopców drohowyzżkich zaprosił ke. S1- 
pieha do Krasiczyna. X. Stoj:łwski sprowadza 
dwustu włościan na wystawę. Zamknięcie wysta- 
wy w poniedziałek. Biała sprzeciwia się przedła- 
terin. 


Przemyśl 6 września. Należące do komisyi 
sędziów dla grupy pracy kobiet panie : Namiestni- 
kowa br. Potocka; księ*na Adamowa Sapieżyna, 
Marya Lubomirska, Stanisławowa br. Sta- 
dawka, Antonina hr. Droh jowska, baronowa T<u- 
rhert, starościaa Zujączkowska i turmistrzowa 
Dworska, urządziły'w swojem gronie skłsdkę dla 
pewnej ubogiej liczną rodzina, obarczonej wdowy 
zamieszkał*j w Przemyślu. Wynik tejże w kwocie 
55 złr., wręczony jej został za- pceśrednictwem p. 
Dworskiej. 

Dziennik Polski otrzymał następujące t.le- 
gramy: , 
` Przemyśl 7 września, Na jutro oczekiwany 
jest liczny zjazd na wystąwę. Komitet przygoto- 
wał 12 000 biletów wstępu, tym razem tylko po 
10 et.. Komisye pracują niezmordowśnie ; premio- 
wanie wystawców wó wszystkich już prawie dzis- 
łach 'nprej:ktowane. Dniś zwiedza wystawę mini- 
ster Falkenhsyb. Przybył du wiceprezydent- Na- 
miestnictwa p. Zaleski. Towarzystwo lodziowe u- 
rządza dziś wspaniały fistyn na Sanie. > .: r 

Przemyśl 7 września. Minister Falkenhayn 
przybył dziś w nocy, a rano powitano go w. Ra; 
dzie” powiatowej. Szczegółowo  zwiedzał , potem 
lział rolnictwa i sadownictwa, Wystawa przedłu- 
zona jest do poniedziałku godz. :6: wieczór. Wy- 
stawcy bialscy: zaprotestowali przeciwko temu. X. 
Stojałowski z 200 «chłopami przyjeżdża _.dzisiej. 
Wieczorem regaty na Sanie. Młodzież z, zakładu 
Drohowyzkiego zaproszono do Krasiczyna; gdzie 
podejmować ją będzie. ks. Adam Sapieha. 

Ten sam dziennik pisze: ot :- tee a pocan 

50 wystawie: artystycznej w Przemyśla nie mą- 


my wiele'd> powiedzenia.. Są ną niej rzeczy: zna- 
me' 2-wystaw . lwowskich i; krakowskich, a więc 


rzeczy znane: powszechnie : w. krajo, ale znane 
n wyst w trochę lspiej, uposazooych i nmieszczo- 
nych: w.odpowiedniejszych salonach.. Sala w ma- 
gi-tracie.niv odpowiada  znpełale wymogom. arty- 
Styezrym,: nie ma. światła i perspektywicznych 


odstępów, a część obrazów, pomieszczona u stóp 


zaj; absolntnie  usiemożliwia przeględ , wszelki. 
Komitet, który ustanowił 40 centów wstępu, może 
się tylco tem tłnmaczyć, że dochód przeznaczony 

Powtarzam, że na wystawie nie_wiele jest do 
widzen*a.: Wspomnieć. neleży chyba o szkien Ma. 
tejki.. „Odsiecz--Wiednia*,. który: jest. pierwszym 
pomysłem, do-wielkiej kompozycyi, a przypomina 
wielce nkładem „Bitwę grandwaldzką.* Zamęć.8y-, 
tuacyi podibny, a ze szkicu trudno zrozumieć, ja- 
kie. postacie, w: ogóle: przewodzą w ¿boja i jaką 
myśl: wyrażają grupy.. Sobieski, postawiony. na 
środkn obrazu; występuję czynnie i-ścina jakie- 
muś Dorkowi głowę;;inne grupy nie.są tak jasne 
ażcbyje;ze szkicu można. wytłamaczyć, , 

„Pomiędzy -resztą „obrazów zwracają uwagę Gra- 
bowskiego -typy. ludawe, . tudzież “kilka portr:tów, 
wykonanych ze zwykłą, toma artyście .śmiałością 
i energia, Między iaqemi jest portret Smolki, cze- 
kający „ciągle jeszcze nabywcy. Na Węgrzech w ka. 
żd>j niemal: chacie spotkasz wizerunek „Smolki c- 
bok .Deaka.,U. nas portretu Smolki nie- ma w ża- 
dnej galeryi; ani prywatnej; ani publicznej.. Znane 
Sidorowicza_ peizažo. stanowią ozdobę. wystawy, 


tak samo jak; Merwarta „ prześliczny .. obrazek ro- 


dzajowy, .przvpominėjacy scerę z II części. „Kra- 
kowiakóy i ;Górali.*, Weloński nadesłał osławio- 
nego swojego „Gladyatora*, zresztą. opróżz zną- 
nych obrazów Brandta. („Kozak konia napawan*) 
i-Kossaka: wspaniałych . studyów hipnlogiczeych 
produkują się drugorzędne firmy: pp. Grocholski, 
Bierkowska, Wielogłowski, Krajewski itp. . 
Wystawa jest wogóle mało zwidzana. | 
przyczynia. do. tego;złę ustawienie obrazów. w 83- 
li, która absolutnie się nie kwalifikuje do artysty - 


cznej wystawy, a, może i.apatya odwiedzających 


wystawę przemyską, którzy. nie spieszą bynaj- 


mniej oglądać, dzieła .sztuki, dla pewnej części pu“ 
`f zach: 


blicaneści- zupełnie nowe, do sali radnej." . 


techników polskich 


w Mrakowie. 


—1..Zjazd aj 
Dzień L; r. 


Już we środę i czwartek przybywali do naszeg 
grodu rozmaitymi pociągami kolejowymi goście, 
atórzy swój przyjazd na nieryszy wiec tectników 
polskich zapowiedzieli. We czwartek ‘o godzinie 
Tej wieczorem odbyło się w gali ogrodu Strzele- 
ckiego towarzyskie zebranie przybyłych gości w cela 
wzajemnego poznania się i porozumienia. Przy ko- 
lącyi i muzyce przepędzili zgromadzeni czas bir- 
dzo przyjemnie do późnego wieczora na powita- 
niach i pogawędce. | kid ow 

Wczoraj przedpołudniem nastąpiło otwarcie 7ja- 
zda i pierwsze publiczne posiedzenie w sali radnej 


w ratnszn, na które przybyli także zaproszeni pre- 


zydent Dr Weigel i wiceprezydent - Maczkowski. 
Około godziny llej sala już „była prawie zapeł- 
nioną; między obecnymi spóstrzegliśmy pp. bar. 
Romana Gostzowskiego, starszego inżyniera kolei 
Albrechta i prezesa Towrz. politechn. we Lwowie, 
Hochbergera, dyrektora politechniki, M. M>raczew- 
skiego, radcę budownictwa, Frankego, prof. poli- 
techniki, prof. Bykowskiego, budownieżego Woj- 
ciechowskiego, inżyniera Wydziału krajowego Ra- 
ciborskiego ze Lwowa, inżyniera J. Społnego i 
F. Kucharzewskiego, redaktora Przeglądu. Techni- 
cznego z Warszawy, Maksymiliana Urbanowskiego, 
właściciela fabryki z Poznania, wielu inżynierów 
kolejowych i innych techników. O godzinie 1lej 
zagaił posiedzenie prezes Zjazdu Dr P. Brzeziński 


, Nigdybym się nie był spodziewał, iżbym w dzi- 
siejszym dniu tak liczne njrzał zgromadzenie ladzi 


SZ dentowi,| 
który nie szczędził niczego, coby dla zjazdu na- 
nu Prezydentowi za jego troskliwą opieke, pro- 
szę zarazem, żeby oświadczył Radzię miejs jej na- 


:bija, 


Może się| 


|terskie ku nam wyciągnienie dłoni, 


i| przyjąć nasze serdeczne podziękowanie panie Pre- 


CZAS z Niedzieli 10 Września 1889. 


szą wdzięczność, życzliwość i przywiażanie do te- 
go grodu (Oklaski). Jaka myśl mogla Towarzy 
stwo politechniczne skłonić do zcbrania dzisiej- 
szego zgromadzenia do Krakowa, niechcę przesą- 
dzać; gądzę tylko, żew tym wzzlędzie było prze 
wodńią myślą, iż wiclkość narodu tu miała 
swój początek, abyśmy patrzą? na pamiątki stare 
pamiętali czem byl śmy a czem jesteśmy. — abyś- 
my się, tu- skupili pomimo wszelkich tradności, 
iako dzieci jednej matki. T/udacś'i te powstawa- 
ły ną wszystkich niemal punktach — powodem, bo- 
jażń, abysmy snać Świsti nie przewrócili. © 7 
Mimo tó zgromadziwsży się tu pomuijmy, iż 
pamiątki, które oglądać będziemy, przypominają 
nań, ż6 matka nasza leży w lstargu; ale żyje 
¿by z tego letargu ją obudzić, i waszej "potrze 
ba pomócy mói panowie. Jedni pracują nad wy: 


kształceniem ducha, drudzy nad 'uszlachetnieniem 


materyi; my należymy do pracowników ostatniej 
kstegoryi: mamy uszlachetniać materyę: Oby: «ię 
znelazł trzeci, któryby z obu tych czynników — 
ducha i materyi = nówe nam otworzył życie. Zx 
danie techaika, szczególałej w naszem poł żeniu, 
jest nadzwyczaj trudne; a jeddą:z najważniejszych 
trudności, które spotyka , jest przesąd będący ta- 
mą w każdym kierankn, dla technika większą 
niż dla kogo innego. Ź pychą i pogardą do nie- 
dawna spoglądano na ludzi tradoiących się zasto- 
sowaniem nauk matematycznych i fizycznych dla 
dobra ludzkcści. Winną temu była utrzymująca 
się filozofia Platona. Dopiero Bako rozbił ten wiel- 
ki przesąd, który nawet w Archimedesie się od- 
skoro się prawie wstydził tych wynalazków, 
które współcześni podziwiali. Bako, stworzył no- 
we podstawy, ala i te n nas, w narodzie biedoym 
nie mogły się przyjąć. Przypomnijcie tylko pano- 
wie, co znaczył przed ŁO laty technik w tpołe- 
czeńitwje naszem. 

Bako rzekł: „trzymajmy się zasady, iż filozofia 
powinna być tego rodzaju, abyśmy to. co nstura 
dała, na użytek ludzkości obrócili“. « Szutki tych 


zasad dziś oglądamy. Dziś przest'zeń s'ę zmniej- 


szyła; morze, powietrze otwarte dla podróżnego, 


największe głębie są dziś bezpieczne... 


Panowie! jesteśmy rozprószeni, jako te sieroty, 
lecz matka ta, która leży w letargu, wzywa nas, 
żebyśmy nie zapomnieli o niej, „bo, nowiada, 
czuję, że żyję, ale nie mogę się poruszyć*. Naszą 
dążnością musi być, skoro nam cokolwiek zwól- 


niono pęta, użyć co tylko się da, na podniesienie 


tej niesiczęśliwej ofiary z grobu. Dziś nie możemy 
się wielsich sutków spodziewzć z naszego zej- 


|ścia, bo sieroty rozprószone zeszedłszy się, muszą 


się wzajemnie poznać, policzyć z siłami, "a na- 
stępnie założyć kamień węgielny pod nową bu- 


ldowę. J.żeli kitem tego fandamentn będzie wza- 
jemne prszanowanie, gorąca miłość, to następne 


zjazdy będą stawi:ć na nim budynek, którego się 
araj nie powstydzi. — na 

Fatrząc na nasze położenie. widzimy, że je- 
steśmy tak, jak to biedae stadko kuropstw, przez 
strzelca rozprószone. Matka woła, kwóli, tuli. żeby 
dzieci przyjać napowrót do swojego łona. Nasza 
matka w letargu leżąca tak samo do Was woła 
a zjazd dzisejszy jest dowodem, że nem się n- 
dało posłyszć ten głos, nawołńjący mas do pracy 
nowej.  " ii s 

I widząc tak liczńe zgromadzenie, słów wi Krak 
do wypowiedzenia tego, có czuję. Witam więc Was, 
panowie, tak tych, którzy z pód ciężkich okólicz 
ności zdołali się tu gromadzić, .jak i własne moje 
pokolenie. Obyśmy dziś położyli kamień węgielny, 
który będzie stanowić o przyszłości naszej, iżby 
nam dzieci nie wyrżucsły* „mieliście sposobność, 
a nie nie zrobiliście, nie zostawiliście Żadnego śla- 
da po 'gobież* a pracujemy nietylko dla dzieci, 
ale kładziemy fandament dla następnych pokoleń. 
Od nas wszystko zależy — zrobimy, jeżcli zechce- 
my, a wiem, że każdego, który tu przybył, oży- 
wia szczery zapał. Kropla po kropli największy 
kamień wybija. Gdyby każdy coś przyniósł, byli- 
byśmy już czemś innem, niż jesteśmy.  Zgroma- 
dziliśwy się tu, nie by zakładać ż ódłóo konspira- 
cyi, o które nas zawsze nosądzają; chcemy dać 
znak, że żyjemy. (Okłask»), - i b; 

Potem prezydent Dr Weigel wstąpiwszy na try- 
bunę powitał zgromadzonych w następnych wyra- 


Pozwolicie panowie, iżbym do serdecznych slów 
powitania mego poprzednika, kilka słów powitania 


|od siebie dorzucił. Witam śŚwietoe zgromadzenie 
{imieniem reprezentacyi miasta w tym 'przybytku 


jej narad, jej pracy; witam tem rad.śniej, iż tak 


leżny sjazd świadczy, żeście się panowie przejęli | 


pożytecznością tego zjazdu. Kto przejrzy program 
prac, któreście sobie wytknęli, ten przyklasnąć 
musi poważnemu pojmowaniu rżegzy, a gorliwe 


zejęcie się sprawami i potrzebn mi i piekscemi |. 


da temu zjazdówi cechę nieposp ltą. Że zaś każ- 
dą pracę my Polacy zaczynamy z Bogiero, ja Wam 
bracia: z Wielkopolski, z Kougrerówki, z Rusi sta- 
ropolskie wołam „Szczęść Boże!“ 

Po przemówienin Prezydenta przyjętem huczne- 
mi oklaskami, zabrał głos p. F. Kucharzewski, re- 
daktor Przeglądu Technicznego z Warszawy: 

W odpowiedzi `na serdeczne słowa powitania 
pozwolę sobie powiedzieć kilka słów w imieniu 
Kolegów z Warszawy. Projekt zjazdu techników po- 
dniesiony przez Towarzystwo politechniczne przy- 
jęliśmy z radością, widząc w nim sposcbność wza- 
jemnego zbliżenia się i porozumienia, tak pożąda- 
ną dla nas, a której dotychczas pomimo *rózli- 
cznych starań nie mogłśmv urżeczywistnić n sie- 
bie drogą stowarzyszeń. Wy szanowni koledzy 
w Krakowie i Lwowie macie Towarzystwa techni- 
czne, macie sposobność do wspóliej pracy, około 
naszego zawod, do korzystania ze wszystkich po- 
tężnych środków, jakie” daje wolność swobodnego 
życia społecznego. My żyjemy życiem jednostek 
bez innej łączności, prócz zebrań i pism teckni- 
eznych. To też ochoczo tutaj pospieszyl śmy, żeby 
zaczerpnąć zasobów ducha nagromadzonych przez 
was i przysłuchać się waszym obradom. Wybacz- 
cie, że jako nowieynusze w życiu publicznem mały 
w nich udział weżmiemy, że pozbawieni wol z0ości 
wzajemnego porozumienia się i zachęcania mało 
eo .przywozimy ze sobą do. przedstawienia wam. 
Ale też tem wdzięczniejsi Wam jesteśmy za bra- 
za urządzenie 
zjazdu i poczynienie wszelkich ułatwień, a tem 


|milej przychodzi nam korzystać z tych „nłatwień, 
|iż odbywa się zjazd w murach Krakowa, w tych 
|murach, które dziwnie do każdego z nas się t- 


mieszkańcy przyjmują nas 


śmiechają, w których 
imieniu tych mieszkańców racz 


tak gościnnie. W 


zydencie, szanowny i godny reprezentancie nasze- 
go ukochanego Krakowa. = 
Następnie architekt p. Karol 
yt w imieniu komitetu regulamin zjazdu 
w, 


techni- 


| Polski. naaa 


| wieczorem. O. godz. 8 na uczczenie zjazdu przed- 


Zaremba prźedło-| 
który zgromadzenie bez dyskusyi przyjmuje 


$ 


i proponuje na prezesa zjazda bar. RomaBń Gost- 
kowskiego, na trzech wiceprezesów pp. J. Spor- 
nego, N. Urbanowskiego 1 M.: Moraczewskiego, na 
trzech sekretarzy M. Dąbrowskiego, Szcz. Zarem- 
bę i iśżyniera p. Stwiertnię ze Lwowa; Zzroma- 
dzenie przyjmuje tən wybór przez aklamacyę. 

Bar. G.sikowski zajmując miejsce prezydyalne 
dziękuje w kilu serdecznych wyrazach za zaszczy! 
mu uczyniony, ptezem zawiadamia obecnych, że 
[zba inżynierska wybrała delegatami na zjazd pp. 
Radwańskiego, Łaszczkiewicza 1 Gtebanera. 

Z kcl:i rzeczy nastąpił odczyt p., S. Odrzywol : 
skiego o Zamka ra Wawela. Prelegent nakreślił 
w szerokich zarysa:h 'dzieje siedzieby królów pol- 
sich i zmienne losy, przez jakie w ciągu wieków 
przechodziła, miatowicić pierwsze początki ro:wi: 
jania się, dalej wzrostu za czasów Kazimierza W., 
epcki największego rozkwitu za Jagiellonów, pó 
żaiej powolnego upadku za Wazów i Augustów, 
wreszcie zniszczenia przez Szwedów i „ostatecznej 
ruiny po rozbiorze kraju. Odczyt ten na podstawie 
mezolnych i starannych badań historycznych, ob- 
jaśniony dokładnym planem (atóry rozdawano tak- 
że przy wejściu na salę), wysłachali obecni z wiel- 
zą uwagą i podziękowali po ukończeniu prelegen- 
towi hucznemi oklaskami. Spodziawać się należy, 
że autor swoją zajmującą i pouczającą pracę wkrót- 
ce ogłosi drukiem, aby ją tym sposobem dać po- 
znać także w szerszych kołach publiczności. 

Ponieważ nad odczytem niewszczęto żadnej dys- 
kuspi: a porządek 1go posiedzenia został, wyczer- 
pańym, przeto prezes zamknął je o godzinie 12/2 
i zaprosił obecnych do zwiedzenia katedry i Zam- 
ku na Wawelu, następnie zaś na 2gie posiedzenie 
o godzinie 4əj popołudniu. | 


_ Kronika miejscowa i zagraniczna. | 
Im g Kraków © września. >; 


"Tr. Falkenhayft minister rolnictwa przyjechal, | 
dziś o godz. Bej rano do Krakowa Mola A 
bowym z sekretarzem hr. Coudenio?6 -Na PRS 
prżyjmowałi gó prezydent Weigel, p: Eng aa ra 
ze Starostwa p. Link. Minister w rozmowie e A: A 
wystawę i unosił się nad : wyrobami z,Drohowyźk. * 
Potem fiatrem objechał całe miasto, 8 0. Tej 0d- . 
chal pośpieszynym pociągiem. Z mim przyjachał, hr. 
Diirckheim, który zabawił w Krakowie do pociągu PO”. 
poładniowego. Był on w Starostwie i w Towarzystwie . 
rolniczem. > 1u 0 1a 0 św „sia RE 
Z Hieronim. Ciechanowski, radta sądu krajo" . 
wego wyższego, starszy Arcybractwa 
Banku Pobożnego, umarł przedwezoraj, liczące lat 
5l; dziś popoładniu odprowadził zwłoki na cemer= 
tarz liczny orszak kolegów i przyjaciół ;zmarlego;. 
których bardzo wiela liczył. -+ RER s 
: — Jerzy Stumpf, służący wojskowy z 33 pułku . 
piechoty, odebrał sobie dzisiaj rano życie wytrze . 
łam z rewolweru w piersi, w domu pod.L.28 przy . 
alicy Ś. Tomasza. Przyczyna samobójstwa niewla= + 
doma. > w u wiało PROSI W ik TE 
-- Wezoraj popołudnia 85 żydowskich wychodź 
ców rosyjskich przybyło. z Brodów do Krakowa pi 
przepędaiwszy tu dzień dz'siejszy `jėko szabasowy, .. 
jatro odjadą przez Wiedeń do Paryża... „ ; 
— Obraz Matki Boskiej temu pięćset lat spro- o 
wadzony został na Jasną Górę. Z tego powoda tego: ! 
roczny tam odpust szczególńe ma zsaorento ET 
szozególnia nię niezwykłą w8 paniałością. Wezor: jjs 2 
w święto Narodzenia Matki Boskiej odbyło się soleńrno, i 
nabożeństwo jubileuszowe tak -na Jasnej. Górze jako 
też w wielu kościołach w. całej Po'sco. z powodu . 
tej rocznicy czytamy w Słowie warszawskiem: „DO. 
Częstochowy spierzą liczni. pielgrzymi. Na' drolea 
warszawsko-wiedońskiej: z tego powodu ruch nieu- 2 
stający, a dworzec kalei przez dzień wczorajszy 1 
duisiejszy w ciąglem jest oblężeńia. Wozorajszo po- 
ciągi osobne powiozły ogółem. 5400 pałnikó r, a 
nadto wieczorny zwykły pociąg osobowy, jadzcy ku 
Granicy, zabrał około 500 osób udających sę do 
Częstochowy. Dzisiejsze ranne pociągi specyalna za= 
pełnione były ogółem 6800 pielgrzymami. Nadto z» 
Skierniewie i Koluszek wyprawiono po jednym pc- 
Dziś popoładniu, nie liczą: | 
odejdzie jeszcze tyi- 


Punktualnie o godzinie 2ej popołudniu zapcłnili 
licznie zebrani ez:oakowie zjazdu tłumnie kościół 
katedralny na Wawelu, gdzie oprowadzał ich pro- 
fesor akademii sztuk pękaych pan Władysław 
Łuszczkiesicz. Wytrawny znawca, ostetyk i kry- 
tyk, jakim jest właśnie p. Ł., objaśniał zgroma- 
dzonym sźczegółowo i dokładn'e budowę katedry, 
budową niektórych ważniejszych kaplic, piękne or- 
namentacye, wspaniałe grobowco naszych królów 
i biskupów. Z wiełkiem zajęciom i uwagą sluchali 
obecni wymoanych słów oprowadzającego ich pro- 
fespra, a kiedy doszli do skarbca, przyjął ich tu- 
taj kustosz katedralny X. kanonik Polkowski. Prze: 
mówiwszy w sposób rzewny, serdeczny a poćnio- 
sły, obdarzył „X. Polkowski każdego - z obecnych 
na pamiątzę litografowaną 1yciną, przedstawiają- 
¿a skarbiec, poczem objaśnił szczegółowo wszyst 
kie drogocenne relikwie ,: kosztowności i pamiątki 
znajdujące się w skarbed. Na grobach kró:ów pol- 
skich. zakcń :zono zwiedzenie katedry, które trwało 
cała godzinę. } Ea 

Z koświoła udali się wszyscy im gremio na dzie- 
dziniee wewnętrzny zamkn kiólewskicgo, gdzie 
urebitekt p. (Tomasz Pryliński: objaśniał poszcze: 
gólno części dawnej siedziby królów p lszich i 
uumaczył ich stopniowe: powstawanie. Pud jego 
przewodnictwem zwiedzano następnie szczegółowo 
całe 1 i 2ge piętro, krużganki, uiektóre piękniej- 
sze obszerne sals, między inaemi- ową charaktery- 
styczną Kurzą stopę; w wielu miejscach wskazy- 
wał p. Pryliński na różae piękne ornamentacye, 
gcymsy, kroksztyny, Odrzwi:, stropy i t.p.. jak- 
kolwiek zab elune wapnem, jednak jeszcze nicż.c 
utrzymane: Następnie oglądzn» zewnętrzne mary 
od strony Rólopoogj pd Karzą stopą, prócz tego 
różn» odłamki gzymsów, murów i t. p. z. różoych |“? SED wo An ONE 
pox budowy zaman zebrano przes p. Pryóskio. | orj ost mię w aeytoryi liomogo ineho — 
8» ipnagramagzona w: CrON TEA aJ REIPI . , |wieństwa X. bisküp Janiszewski; kazanie na tlo 
kistorycznem wypowiedział znany "nasz. historyk X.' 
St. Załęski T, J.. Cmentarz kościelny ledwie zdołał 
chjąć pobożnych, z natężoną uwagą słuchających: 
wymownego kaznodziei. Po sumie OO. Paulini roz 
dawali ksiąteczkę pamiątkową. Zakończoną została: 
uroczystóść nieszporami. solennemi; cólebrowsnomi © 
przez X. Józefczyta, radcę i kanclerza konsystorza © 
krakowskiego, oraz kózaniem wygłoszonem priez © 
X: Chromeckiego, pijara o prawdziwym patryctyzmia: © 
połączonym »x staropolską pobożnością. Nadmienić 
wypada, że OO. Paulini: krakowscy miłą oddali u=: 
«ugo pobożnym, tak miejscowym jak również tym, © 
którym rząd rosyjski wabronił na granicy piel. 
grzymki do Częstochowy: *, - „©, /ó 

— Dziennik Polski donosi: List gończy: równocze- 
śnie z aktem oskarżenia w procesio Olgi Miabay i: 
towarzyszy, wydany na Budiłowicze, Sokołowa, Pal- 
mowa, Cybvka i „sołdatkę* Lewioką, uchylony zos 
atal uchwałą tutejszego trybunaln karnego. Utrzy= 
mano go tylko w mocy co do Mirosława Dóbrzań= 
skiego. Dowiadujemy” s'ę, że. ambłdada rosyjska: A 
w Wiedniu przez ministerstwo spraw  zagranieznych 
zażądała aktów procesu” dla zbadania, o ile poddani 
ródyjscy „brali udziałów: knowaniach przeciwkosAn= 
stryi.  ** EW ESO EER SEANN 
OO Trozba wyeliodzeów żydowskich w Brodach, 
wykazana dnia 5 sierpnia w cyfcze 5,194 osób, ule" 
gla następującej zmianie: w Czasie do 31go siop- 
nia Urodziło się 22, przybyło ż Czerniowiec 19, po” 
wróciło z Amoryki'189;— umarło: 48, wysłano do' 
Roshi 1,121, do Paryża 143, do Ameryki 86. Po- . 
zostałó więcd. 1 września ogółem 4 026 rosób. 

— Czytamy tw Słowie: Konsul jeneralny Rzeszy” 
pospólitej francuskiej baron Finot otrzymał od Najs | 
jaśniejszego Pana slota tabakiórkę. Baron Finot 
zdał już urząd swój w ręce następcy p. Baydrda © 
i w tych dniach, prawdopodobnie pojutrze, "wyjóże 
dza z naszego miśsta. JARA E AN 

— Ceny zbożą ciągle się ' podnoszą, raz zapówne — 
skutkiem spóźnionego sprzętu w całym kraju, a ma- © 
stępnie wskutek zniźki naszej waluty. Ocegdaj przy- 
jechało.do Warszawy trzech ajentów najpierwszych - 
domów zbożowych z Królewca i Toruńis, który | 
zakontraktowali znaczne partye pszónicy ńa.wywós 
zagranicę, i L yi 3G RAW 
' — Gazeta Lwowska donosi: ' DYRADEK= De 
"Sprzecżności. w zeznaniach poszlakowanego o 
dokonanie * zbrodni morderstwa ' K. * Tułasiewicza © 
mnożą się ciągle. Jak się dowiadujemy, utrzymy: 
wał on zrazu, że nie. pamięta; aby był kiedy w mio: 
szkaniu Altenbergowej, następnie oświadczył stano- 
wczo, że nie był w. niem nigdy — a tymczasem 
syn zamordowanej raz był iawet świddkiem'odwidzin 
Tułasiewiczą u matki, przyczóm tak otto go pfzy* 
jął, że tenże widział się zniewolonym natychmiast 
opuścić mieszkanie. Dalej -zapewnia poszlakowany, © 
że nigdy do Altenbergówej nie pisà): listów; dodejo © 
jedrkk, że gdyby nawet pomiędży papierami: za- © 
mórdówanej: znalezionó pismo, wrżekonio z: jego © 
pochodzące ręki, to fakt ten nie mislby majmniej- © 
szego znaczónia, ponieważ on potrafi pisać „fóżnym 
charakterem“. Poszlaki co dó znalózionegć w mic- 
szkśnin' Tułasiowicza "sznura; wzmocniónć" z6% 


madzonych na Jasnej ; 
uczczenia 500-letniego jublileuszu sprowadzenia cn- 
downego obraza Matri Boskiej tamże, odbyło się © 
bardzo solennie. Na fconcie świątyni, przyozdobia- 


Wieczorem odbyła się w wielkiej sali Sukiennie 
uczta na cz:ść członków zjazdu. Obszerna sala 
częsiście oświetlona i udekorowana w czterech ro- 
gach oleaadrami i zielonemi krzewsmi, zapełniła 
się wkrótce”po godzinie 8. Około 300 osób zasia- 
dio do trzech dłagich wzdłaż sali ustawionych sto: 
łów. W miejscu prżeznaczonem dla konoratiores 
zabrał miejsce prezydent Weigel, obok niego po 
lewej stronie pp. bar. Gostkowski prezes zjazd, 
wiceprezydent Muczkowski, radca budownictwa 
Moraczewski , redaktor Kucharzewśki; po prawej 
inżynier Sporny, pref. Bykowski; naprzeciw zaś 
pp. Brzezrński, U.banowski, H chberger, Franke, 
Raciborski, Wojciechowski. Podczas nezty przegry- 
wała muzyka wojskowa najulubieńsze kompozycy e 
ma temat ńeradowy. ` OOBE. 3 ŁAŁ 

Pierwszy toast “wzniósł, prezes zjazdu bzr., Gost- 
kowski na cześć N. Pama i jego rodziny, , który. 
przyjęto z zapałem trzeczkrotnym okrzykiem : niech 
żyje! Mazyka zagrała austryacki hyma narodowy, 
który obećni powstawszy z m 'ejsc, wysłuchali. 
„ Następnie Dr'Wsigel zwracając na to” uwagę, 
1żw jedności nasza siła, przypomniał rok 1871, 
kiedy ma wiecu we Lwowie podali sobie brater- 
skie dlonie Mazur, Rusin, Wielkopolanin i Szlązak, 
a toż samo powtórzyło się podczas przyjęcia sę- 
dziwego nestora naszych pisarzy w Krakowie w r. 
f879! Dlatego należy dobrze zrozumieć znacźćnie 
„dzisiejszego zjazdn — wnosi więc toast na cześć 
Igo wiecu techników polskich i na zdrowie wszyst- 
kich jego członków. “Toast ten wypowiedziany 
% prawdziwą werwą, wywołał burzę oklasków, 
które się frenetycznie powtórzyły, gdy orkiestra 
zagrała mazurka Dąbrowskiego. Iażynier Sporny 
wnosi toast na cześć prezydenta, na cześć miasta 
i zacnych jego obywateli, bar. Gostkowski w hu- 
morystycznej wiązanej mowie również na cześć 
prezydenta, Urbanowski wychyla kielich na zdro- 
wie bar. Grostkowskiego. Kucharzewski wznosi zdro- 
wie -inicyatorów zjazdu, członków. Towarżystwa 
politechniczaego we Lwowie i Towarzystwa tech- 
nicznego w Krakowie, wreszcie szereg toastów za: 
kończył radca budownictwa Moraczewski trady- 
cyjaem „Kochajmy się*. Wznoszono jeszcze wpraw- 
dzie różne zdrowią, lecz toasty te były już nad- 
programowe. O godz. 11 niektórzy gošvie zaczęli 
opusźczać galę, zaczną jednak część pozostała 
jeszeże po północy. W'ogóle całe urządzenię neżty 
odbyło się znakomicie, co zawdzięczyć należy e- 
Aa i zapobiegliwości komitetn gospodarczego 
zjazdu. Malec i 


| w 


W. I. zeżłzie techników połskich bierze udział 
przeszło 300 ozób, przybyłych z; różnych stryn 

Sprawozdanie z obrad- podamy, dla, braku miaj- 
ges i czasu w nastepnym Nrze dziennika. 

Dziś w poludnie wyjązd: członków, zjazdu do 
Wieliczki, zkąd. powracają o godz. wpół do Suj 


stawienie  Kmfederatów Barskich w, teatrze letnim. 


Ie 


„Miłosierdzia i , RE 


nej rielenią i emblematami polskiemi, po całym 
k ściela roxwieszonemi, wystawiono obraz Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej; w wigilię rospoczęto uroczy- 
stość hisszporami (z kazaniem, wieczorem |ilumina=" 
cya, oświetlenie ogniem bengalskim: kościoła i kla= WE 


PW 
je 
i 


Kar 


` szym stosunku i mieszkał z niejaką Dębską, rów- 


, kobieta w sile“ wieku, chodziła po' domach sama, 


hama Zamleta, za kradzież zegarka złotego; "Teo" 


na plantacyach; Zygm. Stachowicza i Feliksa Stan- 


A znie ; Gutmana Popiela, za kradzież pacierzy żydow- 


~ dzie pieniędzy; Bronisławę Tatarową, poszukiwaną 


Obrona, Częstochowy. 
gielio ńskiego (Collegium majus) zwidzać można čo- 
_ 20. cent. od osoby. W. niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


-Wiatr półn.-zachodni. © - ; 


 męcz. y 


znakomitego. autora Pana Damazego, mimo sla- 
bego 4go aktu i niektórych zbyt: realistycznie 


_ U niezawodnie 


Prócz powyżej wymienionych, publiczncść z ra- 


> myob.9a Herom r6 2 


godzinie 6;minut 3:rano. 


A i iekea E O M 7 are c 4 . 
| Pierwsze. przedstawienie przybyłych do nas 
członków Opery praskiej; , 


r $ : z ł „A y f: K $ 1. À 3 k AR >) TE: 4 
4 $ CZAS z Niedzieli 10 Września 188%. 
: ry PTY || RB i WEGA ? owi 
ofiary uderzeniami pięścią w głowę, udusił ja. Wia- to letis kI tak folie polmiviadryhaitaki worpis 6go wrzeń.: za 100 kilo 17:50 fek. — No! wpływających dodatkach do podatków nie mogły 
domo już także, że huśtawkę pocia? "przed dwoma póliiważ? FRA rio ibiakuióruazo Pid pe | wyda zk Bgo a śni: aa $ alonę na wrzesibů 65), undusze uczynić w całości zadość zobowiązaniom, 


tygodniami na kawałki Tałasiewicz; poświadczyło 
to kilku świśdków. Zadańień uędziego śledczego 
jest obecnie stwierd:ić sposób życia poszlakowane- |. 
go, który, jak Wiadomo, nie' miał żadnego zajęcia, 
(w czasach, które: poprzedziły bezpośrednio: dzień 
zbrodni, oraz zachowanie: się jego. po tym dniu. 
w. tym celu rarządzono jak 'najściślejsze dochodze- 
nia, a osoby, któreby mogły w tej mierze mdzielić 
jakich tzczegól6w, mają: obywatelski obowiązek u- 
czynienia tego, aby ułatwić sprawiedliwości jej poż 
ważne zadanie. Tu tóż właściwe miejsce do nada 
: mienienia, że Tułasiewicz od kilku lat żył w bliż:. 


jakoteż na wypadek, gdyby mimo normalnazo wpły- 
wania rzeczonych dodatków,“ udział kraju i stałe 
sabwencya państwowa niewystarczyły do pokrycia 
każdoczesnych potrzeb rocznych, udzielać będzie 
państwo w miarę należycie wykazanej potrzeby 5- 
procentowe zwrotne zaliczki. 0.12 2 
Zaliczki te mają być pokrywawe skoro tylko bi- 
ląns roczny wykaże nadwyżkę fanduszów, a to 
w miarę tej zwyżki, a kraj zobowiązuje się, w ra: 
zie gdyby po upływie roku 1898 jeszcze pozostały 
zaległe zaliczki także po za ten rok pobierać wy- 
mienione w punkcie 3 d<datki na rzecz skarbu aż 
|do zapełnego spłacenia dłagu skarbowi państwa: 
5) po konstytucyjnem zatwierdzeniu tej ugody ma 
galicyjska reprezentacya krajn cbjąć zarząd fan- 
duszów indemnizacyjnych pod tymi samymi wa- 
runkami, pod jakimi to nastąpiło w innych króle- 
stwach i krajach, Preliminarz i zamkoięcie rachuu- 
(ów funduszów indemnizącyjnych Galicyi wscho- 
|dniej i zachodniej mają być także na przyszłość 
corocznie udzielane ministerstwu skarbu jezzcze 
przed wnićsieniem do Saimn. 
Lwów 8 września. (Przedłożeria rządowe in- 
demnizacyjne.). Przedłożenie 6 indemnizacyi tak 
opiewa: 1) Odpisuje się zaliczki udzielone przez 
państwo galicyjskim funduszom indemnizacyjnywn 
w kwocie 9,547,560 złr. 54%, cnt, oraz niszczone 
z zastrzeżeniem zwrotu do 31 grudnia 1881 rocz- 
ne bezprocentowe dodatki w łącznej kwoeie' zir. 
68.000,000, a po. doliczeniu dozwolonego na rok 
1882 dódatku 2,625,000 złr. w ogólnej kwocie 
75,112,560 złr. 54Y, c. 2) Za lata 1883 do 1897 
włącznie wypłacana będzie zamiast przyznanej 
Najwyższem postanowieniern z 13 października 
1857, r. bezprocentowej zaliczki państwowej złr. 
2,625,000, bezpowrotna roczna subwencya pań- 
„stwowa w kwocie 2,100,000 złr.; wypłata tej sub- 
wencyi odbyweć się będzie w kwartalnych ratach 
z góry. 3) Reszta potrzeb funduszów indemniza- 
cyjnych, jaka się okaże po odliczeniu snbwencyi, 
ma być nokryta. przez kraj dodatkami do podat- 
ków bezpośrednich; dodatki te mają być w takiej 
wysokości ustanowione, jaka. potrzebna jest, aby 
ich dochodów i z, subwencyi pokryte zostały 
wszystkie potrzeby indemnizacyi i wykupna cię- 
żarów gruntowych, oraz spłaty wymienionych w: 
|czwartym ustępie oprocentowanych: zaliczek pań- 
jstwowych ; całkowite lub, częściowe odpisanie, od- 
toczenie lub zwrócenie dodatków indemnizacyjnych 
„może nastąpić tylko w tym samym stosunku, w ja- 
kim to przez. administracyę państwową przyzna- 
nem, zostanie co do. służących za podstawę podat- 
ków, państwowych. 4) O ileby fundusze indemni- 
|zacyjne wtkutek .ubytku w dochodach: z dodatków | 


LĄ 


ct. pap., w Filadelfii ne wrzesień 6*/, ct. pap. 


Komitet Wydawnictwa dziełek ludowych ogłasza 
sprawożdan'6 z konkursu na najlepsze dziełka ludo- 
we, ogłoszonego 27go marca 1882 z terminem do 
1go lipca b. r. Nadesłano do konkursu 42 rękopisy. | 
Pierwszą nagrodę w kwocie 150 złr. przyznał Ko- 
mitet na posiedzeniu d. 10 lipca b. r. za dziełko 
nod tytułem: Stary Grzegórz, napisane 'przez |. 


NADESŁANE. (1494) 


Ważne dla cierpiących na gościec. 
Wielmożny Pan Franc'szek Jan Kwizdą c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu. : 

Długoletnie bolesne cierpienie w nogach, którę. 
się w.ostatnich czasach mimo wszelkich możebnych 
używanych środków tak pogorszyło, że zaledwie. 
mogłem się poruszać w pokoju, nietylko przez uży- 
wanie Pańskiego płynu 'gośćcowego w jaknajkró. 
tszym czasie zupełnie ustąło. lecz sprawiło mi taką. 
ulgę, iż obecnie całkiem dobrze mogę się przecha- 

zać. z 
Dziękując Panu za ten doskonały środek, zostaję 
o 0798 > z wysokim szscunkiem 

Wincenty Koneczny. 
fabrykant pudełek, Giirtnergagte 20. 

Wiedeń 26 marce 1881 (i 
Składy zamieszezońe są w ogłoszeniu. „Płyn 


gośćcowy" zawartem w dzisiejszym Nize. 


g f 


Józefa Hopeasa z Krakowa. 

Drugiej nagrody nikomu nie przyżnano, Nato- 
miast nchwalił Komitet nabyć 5 'dziełek* polskich: 
1) „Powrót z wojaczki,* 2) „Jak (ochraniać zwie- 
rzęta gospodarcze od choróh?* 08) „Rozmowy,” 
4) „Dobry Syn,* 5) „W Miasteczka* — i dwie 
ruskie: „Z wandrowki żytia* i „Pijanstwo zahybol 
naroda.* (Wzywamy autora manuskryptu: „P:jan- 
stwo żahybel naroda,* ażeby raczył podać swój 
adres do wiadomości Komitetu). Po porozumieniu 
się z autorami, nabyte prace będą drukowane na- 
kładem Komiteta. ` ntr i f 


[nież już twięzioną , która utrzymywała «się z żebra: | 
niny, wydając się za podupadłą hrabinę.. Dębska, 


lub najczęściej w. towarzystwie jednego z trojga 
swych dzieci, nieraz też posyłała po żebrach same 
te dzieci, zaopatrzywszy je w Świadectwa  znajo- 
mych sobie osób. Dębska x Tałasiewićzem ` mie- 
skali przy ulicy św. Pawła |. 6, pod cmentarzem 
Łyczakowskim. © i ABANA witamy DB 
„Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Walentego Panka, za oszustwo; Abra 


Przekłady. Zagraniczny Wiestnik drukuje po- i 
wieść Wołodego Skiby (Sabowskiego) „Kanarki ;* 
„Nabludatel,* powieść historyczną Kraszewskiego 
„Bracia Rattałtowie.** W Moskwie wyszły powieści 
Sienkiewicza w oddzielnej książce. $ 
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fia Koszackiegó, zà strzelanie z procy do ptaków 


kiewicza, za gwalt publiczny; Julę Tylkównę, za 
zgorszenie publiczne; Agneszzę Paletową, za” kra- 
dzież chustki z kieszeni przechodzącemu mężczy- 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla rodziny $. p. K. Miarki nadesłeł Dr. Cz. 
Stiche z Karlsbadn zebrana w małem kółku Po- 


3 


skich; Jana Robxka i Karola Birowicza, za kra-|laków 18 zlr. 


E AEE TAE E VE 


przemysł, 


sądownie ra uczestnictwo w kradzieży; za pijaństwo 
LA babba "wra w orto | 


e i Teatr Letni. Repertoar teatralny. 
W miedzielę 10go: Przeor. Paulinów czyli 


Międzynarodowy ` targ zbożowy w Wiedniu. 
Kraków 9 września. 


ni Początek przedstawienia o godzinie Bej. 


— Wystawa KAREL Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych: w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
cał do 4ej, prócz poniedziałku. —. Wstępyw: niędzięlę 15 
w. dnie powszednie 30 centów... —. A 

= Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 


iennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni: 

wersyteckich) -` piw aj w i 
— Muzeum Techniezno-przemysłowe w gmachu Franci- 

szkańskim otwarte codzięnnie a g. 10ej do 6ej. — Wstęp 


8 


|-— Dnia 7go. września: pogoda, w nocy deszcz; |zi 
term. od 12:4 doszedł do 21:0 ©. Dnia 8 pochmur:- | 
no, popołudniu deszóz; term. od. 13'8 doszedł dof k 
19:0 ©, Barometr idzie w górę; o. godzinie Tej rano d 
d. 9go stan jego był 7492 millim., term, 138 C, 


(ej 


ż 


*— IW-niedzielę 10 września: Imienią ry (o 
Ś. Mikołaja; w „poniedziałek-11go : Ś, Piotra i Jacka 


JO > A ; Ę Ac 
" Wiadomości artystyczne, literackie 


(wożą , oś naukowe, HA 
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ci; 
po. 
w. 
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indemnizacyj, ma. kraj postarać się. o pokrycie 


iener sztabu; austryackiezo Beck, .Jener ( 
ieneralnego sztabu, austryackieco Be a} kuch Ae brer dosdotetzne dodat dE PATE 


dzo dcbrze. o -- : 
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cią” witała. po dlugiem rozetanin: pp; Szymań: [08:82 do 08:85. złr.; rzepak. (sier.wrze) od 1988| ` 
skiego, Arwina, Zapałowicza, t Feliksiewicza i. in- [do —— zł.: — Berlin: pszenica żółta AM2:—' | we pułki: kawaleryjskie huzarskie:i uł 


159, kilogram. 58:50; złr.; olej rzepakowy. 71375 
zits; spirytus —— zi, — Wrocław: szenica | 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— zir | 

rytus —— z “s kokarda de złr. — Kolonia 


} pszenica === 


panna Wojnowska i panna Zielińska... . 


— Z powodu. wystawy w Przemyślu. zaprowa- 


"Wieden 7 wrzoście. 


ARAN 


eame > mae e Sr amna ame seenen nat e es ma ar I ZAYCTONTA 


BI i . Nm , 
51.26 air „„Tęlegramy, własne, „Czasąt: 
PeBzt 6 wrześ: m at p Wrocław, | ; 
6 wrześ.: w miejsou 51:— mrk., na wiosnę 50 66 mrk. | Przedłoże „rzadow „dndemniz. 
Szczecin, 6go września w miejscu BL50 k. ns | cyjne Maisnie wadana AAA 
-| wrzesień -paźdz. O 75 mrk, na list.-gradzięń 50 60 na |, 
| zwiecień-miaj 51 80'mrk, —— Berlin bgo wrześni 
|" miejscu 53:30 mrk., ną wrzesień 52:80 mrk., na. 
|vrzesień październik 5230 mrk na kwiecień-t 
52 80.—P'ary'ż, ègo wrzóśnia: na ten miesiąc 52:25. 
ta- |frk.; nà’ październik 51:75 /frk., na Tistópad- idzięń 
za/| 61-75 frk., la stycz. -kwiecień, RY MY | 


byt | RADA |. Wiedeń, 7 września: za 100 Éilo z elem będ. 
pia dw oa 2350—2278 ar. ry afaa tiirsa 
Sa" |za 100 kilo bez cła: 9-—— 915 sir, — Brema, ye Pl rfi kina będzi preek, kraj poky 
6go września: za B0 kilo 6-75 mrk. — Ha m- |zapomocą. dodatzów,.do podatków „bezpośredni 
burg, 6go wrześ.: w miejscu 680 mrk., na wrześ. | w, wysokości, odpowi AGk oN ROOM „AE lnej r0- 
j D o ileb ek niedo 


niedziałek. w „Letnim teatrze... 
tych artystów powitamy, 
dzieci. narodu ,|z którym: 


jąc powoli „przez stacye odpowiedzi: 
owacje Jaskawem ozdrowieniem osób z okna wa- 


F 


6'70 mrk., na wrzosioń-grudzioń 7-10 mrk,— A nt-l cznej potrzeby; OU w 


St. Michel, Knitelfeld i 


komisya: składała się'ź 4 członków komis) 
państwowego, 2 delegowanych. rządu 
ipo jednym delegowanym 'ze stronv. sześciu 
kich mocarstw. Delegowany egipski ma. przewo» 
STR s dniczyć skomisyi; wiceprezes: zaś: ma być wybra- 
FAS nym przez: komisyę:prostawiększešoig głosów. 
Klejnotyp»kosztownosci::i przedmioty. sztuki tnie 
będą zwrócone. 5 i 
i) Aleksandrya 9 września W:Rómleh wszyst- 
.kór spokojnie:* U ; 


yi 
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Cesarz odpowiedział bardzo łaskawie na lojale | 
ine mowy biskupów, marszałka krajowego, repre- > 


entantów Rady powiatowej, wyraził burmi 


radość swą z powodu zakwitnięcia starego miasta > 
Bruk, a odbywając przegląd weteranów i straży : 
ogniowej, zapytywał się bardzo uprzejmie ndeko- ` 
rowanych ich ezłonków o różne rzeczy, rozkazał : 
defilować uszykowanemu dziewiatemn: batalionowi 
strzelców i zwiedził zakład idyotów. i szpital. R 
Kiedy przejeżdżał przez wspaniale przyozdobione © 
miasto witały Go ustawicznie tłumy ludności okrzy- : 
kami radości. Po jedaogodzinnem pobycie w Bruk, 
odjechał Cesarz dalej. Na wszystkich innych sta- | 
cyach przyjmowano Go z równem entuzyaźmem. 
W miastach górskich wyruszyli także giermki ` 
w swych malowniczych strojach. W bardzo wielu > 
miejscowościach powiewały na gmachach ehorą- . 
gwie z barwami krajowemi. -Nawet uhosie budki 
kolejowe i chaty. chłonów były. przyozdobione. Na ” 
wielu stacyach klękali. wieśniacy -przy zbliżaniu ` 
się pociągu KAY 3 Monarchę. W Leoben, ` 

Unzmarkt wysiadł Cesarz 
z wagonu, ndał się do zgromadzonych tam osób - 


ys 


przemawiał do wielu z nich, najprzód do búr- 


mistrza a później do- reprezentantów dnehowieństwa 


władz miejseawyeh; odbył przegląd giermków, 
trzeleów, weteranów i straży ogniowej i zaszczy- 
it niektórych zapytaniami. "Wśród: nienstającego 


pochodu tryumfalnego i podobnych owacyj, przybył 
pociąg o: w-nół_ do czwartej da Binoed:na granicy 
Karyntyi. W Fviesach: powitał Cesarza naczelnik 
kraju i przedstawił Mn-wyższych urzędników miej- 


cewych. Na wszystkich stacyach aż do samego 


Celowca przyjmowano. Cesarza z entuzyazmem. ` 
Szczególnie wspaniałe urządziło Mu przyjecie 

w Glandorf Towarzystwo strzeleckie i gwardya 

trabuntów ubrana w starożytnych strojach z cho- 

rągwiami i muzyką. Cesarz- dosiadł przygot wa- 

nego już konia w celu odbycia przeglądu szwa- 

dronu 12 pułku ułanów.. 


W Celowen przyjmowały: Cesarza nieprzejrzane 


tłumy ludności z. zapałem. Na dworen kolei w Ce: 
lpweu powitali Momarchę: marszałek krajů Dr. 
Stieger i burmistrz stósownemi mowami. w któ- 
rych: wyrazili szczęście i radość kraju i miasta 
z powodu odwiedzin Monarchy w Karvntyi. Cè- 
sarz odpowiedział łaskawie na obydwie: mowy. 
W przejeździe: do zamku przez uroczyście przyczdo- 
bione miasto z entuzyazmem przyjmówaly Ces”rza 
nieprzejrzane tłumy. Przed zamkiem czekało na Ce- 
sarza dńchowieństwo z X. Biskupem na czele, 


zlachta i korpus oficerów. Cesarz zaszczycił me- 


których: z obeenych krótką rozmowa: O godzinie: 
6 wieczór: dano- obiad* dworski na: 4? osób, poz 


zem odbył Cesarz- cercle. O godzinie 8 wieczór 


rozpoczął 'się wśród okrzyków radóśnych: „Niech 


yje“, korowód: Towarzystwa: muzycznego z: po- 


chodniami, w którym wzięli udział: straż ogniowa, 
weterani, stowarzyszenie wojskowe gimnastyczne,. 
stowarzyszenie katolickie, w ogóle okołó 1000" 


sób. Chór męski, stowarzyszenie Fintrarht'i to- 


warzystwo śpiewaków - wykonało wybornie 3*ka>- 
wałki. Serenade zakończyło ogólńe: odspiewanie- 


ymnu ludowego, który- śpiewały: takže- zeroma- 
zone tłumy. -Cesarz wygladał podczas owacyt:z” 
kna:zamkn, zaprosił dó siebie kierowników 'to- 


garzystw muzycznych, podziękował im i wyraził 
im swe uznanie. . ; OWOCE 


Celnwiec 9 września. Cesarz odħytł dziś rano j 


prgehd załogi zostającej pod dówództwem. fmn.. 
tut ; 


przemówił Cesarz do oficerów i wo 


enrańcha. — Po skończonym przeglądzie . 


jska. — Lú: 
ność. witała z entnzyazmem Cesarza powraca- 


lacego ż rewij,. Gazeta, krajowa: w Celowen oósła- 
sza dzisiaj gorący patryotyczny, hymn. witający: 
Cesarza. 


Wczoraj. odbyły : się. w licznych mi ejsenwościach. 


Karyntyi patryotyezne uroczystości. z. powodn od- 
wiedzin ;cesarskich. Usnosobienie w. całym kraju: 
radosne; a zachowanie się;publiczności w.Celowcu; 
wzorowe. å i ; Arash 


Wrocław 9 września. Cesarz niemiecki+wy 


jechał po południu na spacer, który trwał:'tałą go 
dzinę. 3 i 


Port-Said 9 września.. W skutek układwwładz 
angielskich z towarzystwem . wody: słodkiej zostały 
Port-Said; i Ismaila zaopatrzone w wodę słodką, t 


Alehksandrya 9 wrześera., Projekt mianowa 


niaskomisyi międzynarodowej: celem wynagrodzenia 
poszkodowanych wypadkami -czerwcowymi. został 
w-formie noty «przez, konsulów jeneralnych wre., 
czony: rządowi: egipskiemu:., Nota. proponuję. 'aby 


ja t 


„uga 
shi 


REDAKTOR, ODPOWIEDZIADNY®I WYDAWOŚ | 
Antoni. Kłobukowski. 


s 


f 
L 
ł 
fx 
i 
i 
» 


(2163-2-3) 


| |wsoa rewolwery 


 patentowane na cały świat, samodżiałające 


a 


w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. 


25 naboi stosownych . , „,,.. 


i . . (1948-38-) 
p. KA KA KA Kx KH. 


NIEMA BÓLU z 
A 1 gdy się używa EBO 


L'ELIIIR DENTIFRICE 
(Elixyer na Zęby) . Š 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


z OPACTWA w SOULAC (G ronde) 
y „Bom MAGUELONNE, Przeor 
Wykaleziony przez Przeora 
w roku 1378 Piotra BOURSAUD 


Kosziuje we Francji : 
We flakonie, 2, 6 i 8 Marks; w proszku, 1,25 
i 2 Marks; w ciasteczka, 2 Marks. 


+KU KW KA K3 KW K3 
; (1776 3-) 


Nadzwyczaj tanie 


sze żtódłu zakūpna 


sti paa warunki. 


ABRICOTINE 


|klkier wytworzony z wyśmienitego 
| | -owocu Moreli 


| LIQUEUR: D'OR 
| romacnljicy i wlatwiajgey trawienie 


E fabryka spsoyalna a Pana Garnier 
w ENENIZN-LES-BAINS, POR PARYŻNM, 


Dostać można w Knazowiz: w eskierni 


TPP. Reimana ( Hendrichs 


| Dlaaniknienia fałszerstw należy wy- 
| magać prawdziwej marki handlowej 


| Likieru Garnier. W Rrakowie znajdu- 
„je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. (952-22-) 


PRAWDZIWE ŻNIŻENIE CFNY! 


KAWA 


len gros ze znanego składu rozsy kowego 


pakowaniem za pobraniem poczt. 


ba, zielona, b. dobra, mocna . . 
awa EF, złoto-żółta, b. d., delik. . 
Rwa F, złntożółta, najlepsza . * 
 jerłowa Mocca, dobra, spora 

 Bylon, niebieskawo ziel., szlachet.. 
Eylon perł. najwyborniejsza . . 
ienado najsmaczniejsza. CHE 
Seea prawdz. arab. najaromatycz. . 
alecić warto mięszaninę kawy: Perłowej 


Najdawniejsza i największa firma 
sukiennicza 


aurycy Bum 
w Bernie (Briinn) 

p leca na radchodzącą D rg: 
| 3 metry 20 cm. czyli 4:/, wiedeńs. 
„łokci prawaziwej berneńskiej meteryi weł- 
Qianej z dobrej wełny na kompl:tne ubra- 
[hio zimowe, metr po 2 złr. 60 ct., razem 
złr. 32 centów. 
2 metry 20 cm. prawdziwej berneń- 
kiej materyi wełnianej z ciękiej wełny, 
(metr po złr. 3:60, razem 11 złr. 52 ct. 
Najlepsze berneńskie materye 
Vełniane od zir, 450 do zir. 8 za metr. 
2 metry 20 cm. czyli 3, wiedeńs. 
kei berneńskiej materyi wełnianej na kom- 
stny surdut zimowy, niebieski, brunatny, 
liwkowy i czarny z Palmerst:.nu, Boy, bo- 
rów lub edredonu, metr po złr. 2:60, ra- 
em 5 złr. 72 ct ; do tego 1 metr 30 cm. 
E- lub w paski berneńskiej podszewki po 
| złr., razem 1 złe. 30 centów, ; 
epsze bernenskie materye na 
urduty również we wszystkich kolorach. 
ietr od złr. 3:50 wzwyż do złr. 10, mate- 
je podszewkowe metr od złr. 3:50 do 6. złr. 
l metr 20 cm. czyli 1%, łokci wie- 
ńsk. modnej dobrej berneńskiej materyi 
ełnianej na spodnie, metr po 3 złr razem 
złr. 60 centów. f 

epsze materye na spodnie metr 
D 4 złe. do 8 zir. 7 > i 7 
Prawdziwe angielskie pledy 
pdróżne 3 metry 50 cm. dług a 1 metr 
e. szerok. od zir. 375, 5: —, 5:25, 8—, 


| 


| 


Zawsze wielki skład wszelkich rodzajów -f 
NEA cywilnych, wojskowych, liberyjnych, 

Ę" tielnych i bilardowych, pakłaków 1 men- 
IRowów, tudzież sukna damskiego we 

szelkich kelorach po dowolnej cenie. 

no gówienia wykonywa punktualnie za 
klczka nawet opłatnie i nie liczy żadnych 
25ztów opakowania. `` (2016-2-16) 


| poSZUKUJE SIĘ 
majatku w Galicyi 


zem du19, lagem, woda i o now + d'im 
t,sunkiem łąk, w cenie 100.000 
$r, Szczegółowe ilf» ma ye uprasza się 
adsyłać pod adresem: Azteka W, Kuro 
ih kiego w Warszauia, ul. Elektoralna, 


K134 


a 


+m KA KI KI KA K 


rozeta myc 


+. Latarnie grobowe. |. 
1 Dla odprzedaiących najkorzystniej- 


Wieńce grobowe 
w najnowszym kształcie, jak natu- 
ralne. Trwały towar, bard o przy- 
Fabryka towarów metal. p. f. 


Józef Mühlhauser - 


w Wiedniu. (2091 2 8) 
VIU., Josefstiidterstua>se Nr. 75. 


O SERA CE 


mmo ana 


najlepszych gatuukach prawdziwie po cenach 


Robt: Kap-herr, iamburg, 
M workach po 4Y, kilo rzeczywistej objętości 
brutto .5 kilo zamiast netto) opiatnie i z o- 


MOCNA az a. no ZEDO JOD 
omingo, bardzo smaczna. . . . „ 360 
 Bmtos, bardzo mocna, piękna. . . 3:75 
as zielonkowata, debkat, mocna 4:10 


% a a 38 W a u a » 
p 
EJ 


„ 645 
Cey- 
hz Jawa I Wszystkie gatunki 8ą czyszczone 
 Błzesiewane a więc niema w nich kurzu świc- 
: Aani czarnych ziarnek. Za ;żetelność moich po- 
ek otrzymuję ciągle podziękowania. (1893 4 13) 
|jwiększa oszczedność, brać wprost odemnie! 


Wielkość kieszonkowa .. . złr. 15 ct. — 


2 «. ct. 90 
atera? skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1:50 | 


jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
pod największą gwarancją. "gpg 


W Krakowie: M- Döaing w Rynku gł 175 


Znacz: e zniżenie ceny. 


KAWE 
WPROST z HAMBURGA 
rozsvłą isk wiadom» w najlepszym gatnnku 
Karol Fr. Burghardt w Hamburgu 
w workach po 5 kilo opłatnie z op+koWa- 
waii m za zaliczką. | 
Mocca praw. arab, b. s lach. 5 k'g. złr i 


Menado wvhor. w smaku „ a » 54 
Perłowa Ceylon b.d.iły „ » 540 
Miesżańinia szszeg!. p. Od. n » 530 
Ceylon piantńicyj.b. sm. „ „ » 5%— 
Jawa złoto+bru':. Wyborna „ p » 470 
Cuba niebiesko ziel. wspan. n n s» 4:40 
nfryk. Mocca dob.i wyd. n s » 390 
Santos dobra i mocna mieni Was B:5O. 


"Rio smaczna. . - - * > n n 7 í 
Herbata w wiel im wyborze za ?!/⁄, kilo 
od złr. 1 do 6. (1781-8-10) 


- Najtańsza podróż do Amer, ki 


pocztowym statkiem parowym 
lini Anchor via Glasgow, 
Co poniedziałek i piątek. 


Prospekty w języku polskim tudzież mapy i kar- 
ty kolei żelaznych bezpłatne. Na zapyta- ia odpo 
wiada się w języku polskim. Sprzedażą biletów 
(1904-55 


zajmuje się 

M. Flatau, jen. pełnomocnik, 
Hamburg, Admiralität Str. 12. 

DE Zakład bankowy i zmienniczy. *qmgz 


mowa 


| Wiosy ma. głowie À boie, kolor maturalny 


e. ostawca 
| RARĄ J. Król. Mości Królowej Ay 
| PA A Anglii i wielu Dworów 4 
SFR | med. złoty. = 3 med. srebrne 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F. CRUCQ'a, Dra - Chemika 
PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ 
I u Eb. PINAUD » 
Jedyny wyrób który, nie będąc far- 
bą. przywraca włosom na głowie i 
| brodzie stopniowo w miarę używania 
| go. ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ BEZ ŻĄDNYCH INNY H PREPARATÓW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ 


We wszystkich składach perfum i fryzyerów 


POP CSKA WAYNE GADA 


Medal odznaki 
paryskiej wystuwy 
powszechnej 


1862. 


handlowa szkoła 
3 CZTERDZIES 


KOMPLETNE ELEMENTARNE | WYŻSZE KUR 


doznając w Krakowie 


słynnym, wytwornym i wygodnie rządzonym 


żądanie 


c. SPLICHAL 


w świeżo o'wsrzonym sklepie przy uicy Sławkows iej pod Nr. 18, 


poleca 


łasnego wyrobu broń wszystkich naj 2 
oraz przybory myśliwskie po najumiarkowańszych cenach. ; 


Wykonywa zarazem reparacye i przyjmuje broń używaną w zamian. 


BG” Po kilkunastoletniej praktyce w najsławniejszych fabrykach 
Pragi, Berna, Wiednia i Pesztu, 


od dawna łaskawych względów Szanownej Publiczności, 


(1936 4 4. 


nowszych systemów 


poleca się nadal tymże względom. 


è ręcząc zawsze jako fachowy ruśnikarz za doskonałość swojego wyrobu. 


Pracownia jak dawniej przy ulicy Długiej, pod Nr 5. 


oskonała ochrona przeciw 


2014 2-13) 


F. C. Collmann's Nachf. (A. Reichle) 
w Wiedniu, I., Johannesgasse 25. 


NE. NA 


Linoleowe 


kobierce korkowe. 


Bardzo trwałe nakrycie na podloge, bez kurzn, 
aiezbędne dla will, 

wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych 
chodników, poukładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. 


Frou-Frou podwój- 


ne łańcuszki, 
których tradno odróżnić 


od prawdziwego 


podwòjny łańcuszek z me- 
; dalionem 4 złr., łańcuszki 
fasonowe z walcowanego złota, dokładne ko- 
pie łańcuszków z prawdz. złota złr. 4,5 6, 8. 
SB" Potrójna cenę zapłacę, gdyby zczerniał 
kupiony u mnie łańcuszek z walcow. złota. 


unk, jun. Wien, 


E, Wollzeile Wr. 85, 


zařożona w r. 1857. 


(Dyplom honorowy wiedeńskiej wystawy: powszechnej 1873). 


Wpis do kursu fachowego wiedeńskiej akado 
26 do 30 września w kancelaryi dyrekcyi akademii. 
mka b.r. a keńczy sie dnia 15 lp a 1883 r. Należytość w 
sto sześćdziesiąt ztr. płatno naprzód w półrocznych s 
Dv przyjęcia 1a zwycza nego słuchacza nadaje 
się może świadectwem dojr'ałości z gimnazynm lub sz 
muszą mieć przy: ajmniej 17 Jat i posiadać takie studya pr 
fachow: go mogą prawdopodobnie ze skutkiem nc:ęszcza 
tyko prz: puszczen:, o ile miejsce zezwoli. Wp 
Bliższej wiadomości udziela najchętn.ej dyrektor akademii -- Programy ay 
-2-3) 


Wiedeń, w sierpniu 1882 r. 


koly 


przy trafice. 


Ostrzegam przed naśladowaniami. (1939-3-5) 


mii handlowej odbędzie si 
Kurs rozpoczyna się 2 paździer- 
pisowa wynosi 3 złr., za kolegia 
tatach. ; 
ażdy kandydat, który wykazeć 
realnej. Nadzwyczajni słuchacze 
zedwstępne, że na odczyty kursu 
é Nadzwyczajni słuchacze będą 
is tychże odbędzie się d. 3U września. 


(190 
Dyrektor akademii: 


Dr. R. Sonndorfer. 


y 


| | Instytut Pazelta swij Gayera „Wiedniu | 


Na mocy ustawy kraj. z dnia 27 lutego 1873 wrzędounie konces. 
Prywatna szkoła handlowa 
ZAŁOŻONA W R. 1840 JAKO PIERWSZA 


fachowa stolice 


rne. HEJ 
Medal zasługi 


wiedeńskiej wystawy 


i uj ; i : - 7 pokol, z przynależytościami w domu — 
sęk gubi łatwo i Fezzwłocznie tani i słonny p. Armatowieza, przy. ul. Batorego do 
i d m kp z OME pó) ABA wynajęcia od lgo paźlziernika lab l5go 

SER > A PIUME: E ZURE (1897 5:5) wr:eśnia b. r. Wiadomość tamże. (2133-3-3) 


, Państwa. 


TY TRZECI ROK SZKOLNY. 


' rozpoczyna s:ę I$ września. 


Instytut ten, który od 42 lat swago istnienia liczy okoła 22,070 noz 
rozporządza najlepszemi siłami nauczycielskiem: (25 
i pr edstawia swoim elswom sposobność w na 
we wszystkich gałęziach handlowych, usprsabiając ich równie do wsz 
Instytut o odpowiednie umieszczenie ukończonych słuchaczów i uczniów. 

Programów i bliższych objaśnień na 


prof.sorów i fachowych 


* j 
* * 


na żądanie mieszkanie i wikt przy odpowiednich rodzinach. 


Wiedeń, w sierpnin 1832 r, 


wersalnej, a mianowicie: 


runków dostawy lit. P. e. 


Miejsce wykonania dostaw 


(Za przedruk nie płaci się . 


galicyjskiej k 


Celem zabezpieczenia dostawy progów dla budow 


sosnowego); progi pod roz 
wego), a tak jedne jak drugie wyrobi 


ZYD 


1) dla przestrzeni Żywiec-Nowy Sącz w ilości 197,850 
garniturów progów pod rozjazdy (około 455 metr. kub.) 

2) dla przestrzeni Grybów - Zagórz 
garniturów progów pod ro 
konkurencyę za pomocą ofert pisemnych. 

Progi zwykłe mają być z 


gazczających (z tych przeszło 10 
naucz) cieli), tudz eż dost»teczn 
jkrótszym o ile możności czasie | małemi stosunkowo kòs 
ystkich instytucyj przemysłowych, 


johętniej udzieli ta ustne albo piśmienne zgłoszenia; dla uczniów 


SA FACHOWE 


0 w ubiegłym roku szkolnym 
ym zbiorem środków rA 
ztami kompletnego wykształcenia 
Zakładów itp. Również: s.ara się 


J. Pazelt 
ces. Radca i Przełożuny Instytutu.. 


Przedsiębiorstwo budowy 
olei transwersalnej. 


y galicyjskiej kolei trans- 
progów tudzież 94 


w ilości 157,400 progów, tudzież 87 
jazdy (około 435 metr. kub.) rozpisuje się niniejszem 


drzewa miękkiego (Smerekowego, jodłowego lub 


jazdy zaś z drzewa twardego (dębowego lub modrzewio- 
one być mają stosownie do dotyczących wa- 
k. dyrekcyi budowy kolei państwowych. | 

y pozostawia się woli pp. oferentów, takowe musi 


jednakowoż znajdować się przy linii kolejowej lub też być jednym z jej punktów 


końcowych. 


nl Oferty, które odnosić si 
i czonych przestrzeni, 


transwersalnej. 


ę mogą do obu lub też tylko do jednej z powyżrze- 
lub też nareszcie dotyczyć mogą tylko części dostarczyć się. 
mającej ilości, progów, należy nadsełać do biura central 
biorstwa w Zywcu do dnia 25 września 1882 r. 


, Przedsiębiorstwo budowy galicyjskie kolei 


nego podpisanego przedsię- 


(2168-1 3) 


a a) pni poz 
| 


zamiejscowych postara si 
1910-3-5 ? 


aiia 


Wyszło w Warszawie z druku i jest do 
.abycia we wszystkich księgarniach dzieło 
pod tytułem : 


Najlepsza Metoda 


na podobieństwo Ollendorffa 
i w części na sposób Toussaint 
Langenschcidta do nauki jezy- 
ka angielskiego w 24 lekcyach 
bez nauczyciela, obejmująca dokła- 
dne ob,aśnienie wymowy każdego wyrazu, 
wydana przez PI. v. ieussner. 

Cena złr. 1°15 (z przesyłką złr. 1:25). 

Jest także do nabycia we wszystki:h 
księgarniach dzieło p. tyt.: Najlepsza 
Metoda do nauki języka nie- 
mieckiego w 3 miesiącach bez 
mauczyciela przez Plv. ieussner. 

Cena kursu niższego, wydanie wznowio- 
ne, znacznie powiększone, 90 cnt. (z prze- 
syłką 1 złr.) Kompletne wydanie Isze 4 złr. 
(z przesyłką złr, 4:20). Powiastki niemie- 
ckie 25 cnt. (z przesyłką 80 cnt.) 

Skład główny w księgarni G. Grebethne- 
ra i Sp. w Krakowie. (1584-8 9) 


REALNOSĆ© 


do sprzedania. 


W Jaśle przy goś ińcu rządowym, obok 
msjącig, się budować dworca kolei 
transwersalnej, jest dom mieszkatny 
i budynki gospodarskie obszerne w dobrym 
stanie do sprzadania. Miejsce dobre na ho- 
tel lub piwiernię, ogród warzywny i owo- 
cowy 1'/ morga, dobrze u'rzym any, Bl ż:za 
wiadomość w aptece w Jaśle. (2129-3-3) 


o b 6 
Ukończony gimnazyalista 
dzielać lekeye w przedmiotach wy- 
i AG RE w MIERA i 9 Krakowie. ŻE 
oferty: A. Anonim, przy ul. św. lirzyża 
pod Wr. 8, parter. , (2136-2-3) 


2 posiadająca język tran'uzki, 
Angielka posziuk»je lekcyj.— 
Wiadomość przy uluy Fioryańsviej, 
pod Nr. 55, u p. „Bernacińskiej. (2127-3-3) 


fp 


Une francaise , 
installió3 à Cracovie depuis‘ plusieurs mois 
désire donner des leçons de langue fran- 
çaise. Les leçons de conversation sunt acce- 
pićer à des prix modérés. — S'adresser : 
Rue Sławkowska, Nro. 6, Maison Lenert 
2 etage. De 4 à 6 heures. (2139 2 3) 


Władysław Kluger 


Inżynier dyplomowany Szkoły dróg i mo- 
stów w Paryżu rząłowo upoważniony i za- 
przysiężony I1żynier cywilny, otworzył 


BIURO TECHNICZNE 


w Krakowie, przy ulicy Stolarskiej, pod 
ARÓW = 

i podejmuje się załatwiania wszelkich ro- 

bót w zakres budownictwa lądowego i wo- 

dnego wchodzących. (2103-4-5) 


Dom dwupiętrowy 


pod Wr. 8/20, przy ul. Garncarskiej, 
ładnie i trwale zbudowany — oraz ogrodu 1, 
morga do sprzedania. Ogród może być parcó'awi 
sprzedany. — Tamże jest mieszkanie na drn- 


Eaman baii am 


złota , 


od 


OSTATNI WYNALAZEK . 


NAJDELIKATNIEJSZE 


ijih IXORA 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 
PARIS 


od 1gó pażdziernika do wynajęcia — jakoteż 
stąjmia na 4 konie każdej chwili do najecią. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 


PIES ś edniej wielkości, biały, 
ciemno znaczory, rady 
kurland:k ej, zginął dnia 3 września w Kra- 
kowie. K.skawy »nalazca 7eł si się pod a- 


dresem: F D. w Wieliczce, ed'ie 
otrzyma wyni gredzenie. (2126-8-3) 


Pies legawy. 
dobrze tresowany. jest do sprze tania, — Bliższej 
w adomości udzieli W. P. 
bromi w Mrakowie. 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
kwintnymi trwałym zapachem, 
nH nadto osiada zie dy wła= 
ność spędzania zmarszczek. 
ż Łagodzi i bieli oron ciała i 
nadaje jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie. 


1713-18-5 


_ Solitera z głową 


Morszyńska 


8 © 


WYWBORRE ZEGARKI najtaniej w bkta- 
dzie zegarów od_34 lat znanym, y 


M. HERZ, 


fabrykanta zegarków 
we WIEDNIU Stetansplatz Nr. 6. 


wiadectwa z uznaniem wielolet ich odbiorców, 
podane były w poprzednich ogłoszeniach. Cen- 
niki gratis i franco. 


wszystkiemi wodami gorzkiemi jako. 


szająca obecnie tyle rozpowszechnio- 
ne wody gorzkie węgierskie i cze- 


wskutek tego do dłuższego użycią, 


butelki Z6 cent. Dostać można we 
wszystkich składach wód mi-- 
neralnych. „ (1574-24-)- 


Poszukuje się od 1go października 
dwóch pokoi 
albo pokoju z przedpokojem. 
|Adres pod lit. E. BB. poste restante 
Kraków. - (2124-3-3) 


; JE 
BRZOSKWINIE | 
koszyk 5 kilo złr. 2:50, owoce mięsżane koszyk . 
J5 kilo 2 złr., maliński chrzan 5 kilo złr. 2:40, 
ogórków 5 kilo złr. 150, rozsyła opłatnie do ka-, 
żdej stacyi pocztowej Ludwik Seel, Znaim 
na Morawie. (1967-12-12) 


Winogrona stołowe 
b k k 5 kilo opłatnie do 
WIA wiał "pocztowych 1 żłr. 60 centów. 
Roth Lipot'sches Wein-Exportgeschaft 
(2121-3-20) in Werschetz, Ungarn. 


LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
/KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 


DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
, REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


WINOGRONA 


(poczwórnie zmniajszonych). - s 
Skład w Krakowie w dwóch aptekach dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane. . złr. 1:50 
PP. Redyka i Travesyńskiego. Jabłka i gruszkiw najlepszym gatunku. „ 150 


M APE 0 400 AMRA RZESZOW 
rozsyła poòztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
i franco do wszystkich stacyj Edward Mit. 
tinger w Werschetz (Siid-Ungarn). (1975-13-30) 
Export wszyst. gatunk. win białych i czerwonych. ` 


| 
|. 


7 (1771-5-) 


KAWA 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, niefarbo= 
wana, aromatyczna — (1883-4-8) 


? a 9 . 
świeżego zbioru 
w paczkach po 4%, kilo netto. Rozsyła pocztą 
za zaliczką do całej Austryi- Węgier. 
A A kilo netto ja 
z ocleniem i opłatą pocztową 


Precz ze Śniecią w pszenicy 
N. DUPUW'ezo 


środek przyprawiania zjarna do siewu. 
Radykalny ś*odek przyprawiania ziarna 
przeciw śnieci, premiowany i polecony przez 


Ę 
a 
i 
rzy monarchii Austro-Węgierskiej. A o 
nl 


iem piętrze składające się z sześcia ubikacyj, 


(2071-6-)* 


emmer, skład 
155 (21382-3) 


Mieszkanie 


woda gorzka naturalna 
ze żródła „Bonifacego“, pomiędzy — 
najbardziej esencyonalna, przewyż- 
skie. W małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienie, bez bólu i 
(1807-4-12 |upośledzenia trawienia i zaleca -się - 


jako środek przeczyszczający. Cena 


n 
H 
G 
G 
G 
G 
G 
Perłowa Ceylon najlepsz. brunat. złr. 1:98 ki wiele towarzystw i znakomitych, gospoda- 
WPertowa Manilla dobra jasna. . „ 165]'n 
Ceylon najlepsza brunatna.. . . „ 170/0 1 paczka na 200 litrów ziarna 30 centów. 
Mocca afrykańską najlepsza:. » 154i 1 F > 100: Or > Jai 
Mocca prawdziwa arabska |. + + „ l'84]fu Wszystkich żądanych wskazówek udzie- 
Cuba wielkoziarhista ciemnózielona ..„ 1:80 ki Ja gratis i franco: Chemisches Laboratorium 
Menado złotożółta najlepsza. `a L60fu N. DUPUY’egow Wiedniu, Windmiihl- 
Domingo wyborowa > : >- - p 150|E] gasse Nr. 86. (19015-7) 
Jawa najlepsza jasnozielona . . » 1-44 Składy w Galicyi: w Krakowie 8. Fein- 
Santos mocna bardzo dobra . „ 186|[N tuch, S. Mikucki; w Bochni J. Górskiego H] 
Rio mocna i dobra < +. a 1L80J[h dowa; w Brodach W. Adamowicz; we ly - 
Jamalca smaczia . . . . . . . „ 144|qu Lwowie > WE banna, a. Stachie- 
Maiti E PAE, wicz; w Przemyślu M. Kozłowski. l 
R. Maiti w Tryeście. C ezzarara sara sasasasaszsigas wasz aÓ 


rze o zed | NBA ŻE 


SR segejł 
Jer 


s ZM 


a znicz | KAY RKERAK KKK EEES Marya Kamihska, 
Najnowszy dokładny pian © | dyplomowana uczennica Końserwatoryam * 


P mizone] WATS Sa O aa sk k 
4 9 z ą j ? i t 
A: R 2 i R PON, MIASA z A K Q NA ch M wa dEteiAWIe: Ea "Pirożinień s 

s 


, stę można w mieszkaniu przy ulicy Zwie- Ę 
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie Moana widokami rzynieckiej pod Ne. 16, między godziną ` 
i objaśnieniem w formie książecz 


10 a 12. (1965-4-6) 

Nakład i własność H. Miildnera. r 

EF” Cona egzemplarza 60 centów. BMK łe tam aiad wawiel 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. k 

|=. me” Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. 8 


W iolonczela 
stara: do. sprzedania, — A. Loefier, ulica 
św. Gertrudy, Nr. 5. (2151-1-3) 


 mdaticgo 
nauczyciela domowego - 
filologa, z kilkolętnią praktyką nauczycielską — 


wskaże Dominium. Piotrow R 
dek (Poznań) ST 8 PTLD 


rozpoczynam z dniem £ września b. r. 
„zx dniem 24 sierpnia b. r. -Zmg Bliższó wiadomości w osobnym programie 
„nauk, który na żądanie przesyłam. . (1 


M. Serwałowska, przełożona Zakładu. 


szermierstwa i 
ZKE ZE rz zaj| ku). Można się zełcsić kerżiego 
OK IEKKIOCKIKIEKEZKIGEZAKIOCE RRRA dnia od godziny 12e) do lej, do 


1 || aa: i 7 domu pod Nr. 18, IL piętro, przy ulicy 
A FTREY €3 0900000303 6 0 A D (2117-2-3) 
J. IHNATOWICZ 


Michat Starzewski: 
magister farmacyi i chemik sądowy 


ZABKÓWANIE. C 


ZET 


POD 


| Me: santé étant parfaitement | 
GYM retablie, je próviens mes. 


SNR D | pol d je znakomite środki do twarzy, któ ł ERĄ E PERS TEA ar, A 
ISTNIEJĄCY W KRAKOWIE ÖD LAT 30 Za szczególny trud i opiekę zupełnie bez- po zoło e 1 zpakały wyszożególnióbe”żiże A anntariy sługi: „|Eleves, que je LOETA o isf 
IF À : del b a W, » interesowna. okazaną podczas niebezpiecznej chos A ZEEE==ż ANTILE N T TT TERAN SF di” ARA r a, Pen 8-3) 
NAN 3 fi si l | roby naszej rodziny, składamy najgorętsze podziękowanie | usuwa piegi, opalemie słoneszne, planiy watrobiane, udaja trdizy bia ość, (A Septembre. J Be ad 
pod firmą g Sr B À J AB i 4 0 przejrzystość. — f i erga 
a SENA > y ekarzowi % = 
C. Hófelrtajer WP. Dr. Kazimierzowi Kruk, | 


WODA FIJOLKOWA 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczeńłe S$ 


się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli- 
, katność. — Cena 1-złr. * 


BGE MAGNOLINA DE 


jedyny środek opi, płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Ma- 
gnolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatna. MAGNOLENA usuwa czerwo- 


© w Limanowy, z wyrażem „Bóg zapłać”. (2150) 
Limanowa, dnia 5 września 1882 r. 
Józefa Teodor i Mieszkowscy. 


Poz 


2 


obecnie Sukiennice Nr. 13, 


zaopatrzywszy swój magazyn na sezon po- 
lowania w wielki zapas towaru, poleca broń 
wszelkiego rodzaju i wszelkich systemów, 
powszechnie znaną ż dobroci i celności, tak 
własnego wyrobu jak i z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych, a mianowicie. be gij; 
skich i angieiskich po cenach bardzo przy- 
stępnych, dotąd w Krakowie niepraktyko- 
wanych. 

Zamówienia zamiejscowe wysyła się od- 
wrotną pocztą. 

Reparaćye broni uskutecznia się na czas 
oznaczony. (2140-1-6) 


mnasema eera 


kuracyjne i stołowe, 
netto 4!/, kilo franco l 1. . 1 złr. 90 cent. 
PASO E EA po 80H p 

PAE EEA BE 051./608%, 
„ 45 o» 


WiESZK ANIE 
piątrowe, z wolnym widokiem na „kopiec 
Kościuszki i okolicę, złożone 'z pięciu wię” 
kszych i mniejszych * pokoi ; przedpókojw 
lal li kuchni, w domu pod Nr. 8 przy ulicy 
Dolnych Młynów od 1go października 
i |do wynajęcia. — Wiadomości udzieli stróż 

kamieniczny. (2141-2-3) 


DE A 
Prawo propinacyi dóbr Bobrek 


w powiecie Chrzanowskim, jest do wydzier- 
żawienia na następne lat 3 pojedynczemi 
gminami, to jest: wei Borek — Chełmek — 
Libiąż duży — Gromiec i Dąb — ad 1go 
stycznia 1883 r. do 31 grudnia 1885 r.— 
Warunki przajrzeć można w Kancelatyi 
Administracvi Dóbr. Tcvtacva odbędzie FiĘ 
w dniu 18 września 1882 roku, 
o gndznie 10. przed południem za złoże 
niem odpowiednego wadyum. (2128-2-3) 
Borek dnia 30 sierpnia 1882 r. 


PRD AOAÓOĆ 


- Pensionarinnen 


j welche die unterze'chnete oder eine städ: 
tische Schule besuchen, fiaden billige uni 
in jeder Hinsicht gute Anfaahme in' det 


dentschen 


höheren Tóchterschul 
u. English school for young ladies. 


Gesandten- vormals St. Josefsgasse 20 
(1917-6-6) G. Rchefeld. 
| 


PRAWDZIWE 


mość nosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre paw! osiadają w okolicy 


0 _ nosa; — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


i WSI: 
| 9 sy Woda Lilijowa. u 
i wszelkich gatunków mundurów Ò Pisy alias taret dene a E a pi dom TRO EOE? 
ściśle wedle przepisu dla pp. 


| ET) mó] rzepisu irag " ©RIENTALINA czyli PUDR w płynie“ f 
Í c. Ki jediorocznycli ochotników AJ twarzy piawdziwie. naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzoganą) 

j ; 8 4? ? - n a zam sad 
sA 


| 
i 


; NGRA odświeża ją'i konserwuje. — Cena 1 złr. 
dostarcza trwale i bardzo tanio 


E. H- SCHWAAB, c. k. nadworny dostawca w PRADZE, [9 fest ara a nar nct2 24 4 paT > Ary aktide 


H fani hizwutu sni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szko wych zdrowiu 


n 4: n 
n RA E 4 
n a n LJ n Orais AEO 
„„%liwki świeże <o. 
4Y, kilo franco od 1 złr. 50 ot. do 1 zir. 80 ct. 
Bryndza jesienna - 
4*/,, kilo franco: od 3 złr. 20 'ct. do. 3 złr. 50 ct. EE ; 
Marmulada morelowa : tonera i AE AE 4 
IE EMOSPOC wne dy i ane . złr. 1:20 Y ZLE PAŃ ER i H 
4 kilo wysyłam franco. SAS >n A è 
i „Brzzskwinie i 
4i/, kilo franco od 2 złr. 10 ct. do 2 zły. 40 et. 
jakoteż i inne owoce i korzenne towary „po. nai; 
mięrniejszych cenach. :_ (2143-1-10) 


A A Kisengasse Nr. 16. 3 RRS ; J i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną : bardzo przy- 
MIE Cenniki z przepisem brania miary rozsyła: na żądanie BRĄĄ jemną białość*i delikatność” — Cena pudełka 1 złr. 


at 


n LJ 


darmo i opłatnie. 


Sj 


(2144-1-3) ZJ. 


== PUDR KSIĄŻĘCY == 


i cielisto-różowy i cielisto -źółtawy po 1 złr. 20 centów. 
poz z i O RA 


KREA orjentainy bialy, 


cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 


Kremy. te czynią: zadośówszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 


kr 
0 delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. + Twarz martwa pokryta 
pruzdami; nierówno-szórstka: zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. 


i Fóbrykńcwe Lwowie, ulica Kopernika Nr.-3. — Fi- 
) larw Krakowie, Sukiennice Nr. 20. (1941-53-) 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 


(1121-24-60) 


przy ulicy Kanoniczej, pod L. 16 w Kra- 


KAMIENICA) [EN 


kowie położona, jest z wolnej ręki do JANAT JĄ GA A | 
pk | f PAPIER RIGOLLOT | 3: ÓRISONA 
. | g g P s / U i 
SF" Pośrednictwo wykluczone. %86) | A zbapój w arribrt dbio Sinapithó EE PIGU LKI MOR 
Wiadomości tdzieli A. Raczyński, w bit | 7 | usztarda w arkusikach do Sinapizmówj Z ; 
rze filii Banka bipotecznego. (2149-1-6) Ą > Odznaczone w Melbourne I. nagrodą. je Biss siperi gear pano AN S-S En A kehana WO 
M a . : i 7 . : e £ P ULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, P. -i 3 ajlepsze ze śro w CZYSZCZĄ 
msi ARYTON BĘ Przyrządy do „chłodzenia l konserwowania, : MARKĘ FRANCUŽKĄ ! KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. a JE H ' tyk kła przeczyszczających krew u 
Oberża Wraz ze sklepem | & s użli4ne ja<o ua lepszej- bardzo trwałej konstrukeyi dla gtspodarstw i | Jedyny. którego wprowadzenie do, Cesarstwa Rossyj- | AE A wszelkich slabosciach złego przy 
Dr t iasteczku' Oleś h=-pódele | RES domowych, restatracyj, browarów, kawat i cukięrń, poleca fabryka '* R skiego: zostało upoważnione przez Komitet Lekarski | a” 9 miotu, nadto w zołzach, liszajac 
arayin > Sa i Rp e przenośnych lodótóni (1777-9 10) w Petersburgu. ZIE E wyrzułach skórnych i zepsu 
a em | znia& i è a æ u i PZ 8 © rwa. 
r. do wydzierżawienia. Bliższej wia- a R _- inżyniera "$ ag Sbd główny w PARYŻU up. Arthaud oR 
s te qe +% Af ki m 14 i ZA, , Ul ul jg RT. AN 
domiości udzieli Zarząd DóbreWw Ole el Franciszka- Bollingera 3 3 > lin aptekarza, 30, k AA wani Tosa 
ij sli d Twzaden: R kiego, — w CZERNIO J w aptece p. GO 
szybach. (2146 : 3) : w Wiednid, Wieden, ch - : - 8 2 chowakiógo, — we LWOWIE w aptece p. E ! 
Heumiihigasse 2- Di Philadelphia-1876 —- $ 5 Z żanowskiego. [1471-18 
W Dominium: Rząsk Ę GER 
ofnińium Rząska zz $ i z RISET 
im Sw d A a ńidówiado R ui JE sea (PAPIER RIGOLLOT : . : 
przy Krakówie, jest dd sprze- ane, poświadczone c polecone przez wielu znakomitych lekarży! [tylko takie arkusiki, które z 4: Wody mineralne i naturalne. 
dania częściowo cały inwen- Dra Berinzguiera |będą opatrzone podpisem sb |4a SRR UG 
tarz żywy i martw p 7 R a. ARE || © | 
asie ok aromat. WW y Cag koronny ghob rii A BWUEI 
: f #ğ 7 r s" a RSR HERA 5 | 
mior isiw kwintesencya z wody kolońskiej) Rae zo p S$: aw Pota, 2% St Mostar 
Paten towane : = 1, tuz. złr. 6-50 i 4. i ; GRANDE - GRILLE. Choroby lymh 
; | X 4 M ji okazuje się nietylko jako dóskonsła woda pachnąla, która orzeźwia i wzmacnia ciało, leez nG O YEZYRE z | anów trawienia, Zatory wątroł) 
a | t także jako znakomity leczniczy środek pomoeny, i jest prawdziwem dobrodziejstweni” kich aptekach. „R tyan, Organo TaT UA Je 
VA $ wi e dla wszystkich osób cierpiących na ból głowy i migrenę. Wra BóringuiGta o. k. 3d F KORIA AL. Choroby organów trawienih 
EA A ' wył. uprz. wyskok koronny uznany z wielkiej korzyści w osłabi eniach ustroju nor- "ago A, a% iężałość żołądka, upośledzone trawienie, bra 
MEZON -a towary, osoby, potrawy itp, całe ||] Fo”e80 i przyrządów trawienia, polecamy go więć jako istotnie cenny i dobry środek. SKŁAD GŁÓWNY > spetytu boleści żołądka. 
JI | | TK ENEE HG A i ASRA ; ||| domowy; omieszany do wody do'mycia, wzmacnia i odówióża głowę i oczy i nadaje cerze 24, Asonue Victoria $ k PEES TENS. Choroby krzyża, pęcher 
| na każdy Gleise i fat ETA oatyomng AAA zyk syg dwie: WARMA ; ał R zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetit 


wydzielania białka w moczu. 
HAWTERIWE. Choroby krzyża, peoh 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy 1 bi 
w moczu. _ j (693-15-4 
" mądąć należy. aby nazwisko ri 
dra znajdowało się ma kapsiach: 
Dostać można y Erakonda w antee pi 
dyka przy Małym nı iu pp. 8. Fol 
kena, jo Wentzia; W. Goldwassera i Józ6 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


I „dostarcza najtaniej fabryka p. £ 
Ii Jiliisz Pretsch 
| ye asso 


"4 Nr. 37. (2166-1-5) | 


ALOJZY REISSMANNI 


właściciel gruntu i hańdlarz win 
| w Bernie (Brünn) | 
sprzedaje ze swych znacznych zapasów | 


- wina: czerwone i białe, 
węgierskie, morawskie i austryackie po- 
cząwszy. 00. 10 złr. wzwyż za 190 litrów | 
na miejscu, w. Bernie. Również ma na skła | 
dzie 150,000 wielkich butelek po 1 litr.) 
białego i czerwonego; wina po. taniej cenie 
50 ct. za butelkę litrową, następnie wiel-| 
kie butelki po */alitra,starych, czerwonych. | 
i białych win po. taniej cenie 60 ct, Prócz| 
tego boteli po 5/, litra po 40 ct. Raster, 
Ausbruch i Samorodner, bu'eika litrowa po 
80 ct., 11/, ditrowa po 1 złr., */, litrowa 
po 55 ct., wszystko włącznie z butelkami 


na miójścu w Bernie. 4 

Każdy kupujący możę być pewnym, że 
odbierze. dobre, wina, gdyż firma ta znaną 
jest jako rzetelna, zatem można ją polecić 
Szanownej Publiczności jako dobre i tanie. 
żródło sprowadzenia. _,  „(2145-1-3) 

Zamówienia wyżej BO złr, wykonane bę- 
dą do osób pewnych. bez zaliczki 4. wy- 
równanie rachunka nastąpi po odebraniu 
towar: Niżej: 50 <złr: wysyłka:za -zalięzką, 
albo za poprzedniem odebraniem gotówki. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ 


=; Med. Dr. BORCHARDTA (728 


CHAROTSĄ © waż jk æ zapieczętow. 2 
I Dzaromat. -leczniczej nesi 
Śzosiowocz  Imydro ZIÓŁOWE. , Żesesczecć 


1 


Dra Rorchardta c. k. wył. uprzyw.: mydło ziołowe jest wybornym rodkiem 'do"| 
wzmocnienia skóry i utrzymania jej zdrową; niezawodnie jest ono najlepszem 
w tym rodzaju tak" przeciw niemiłym piegom, planom wątrobianym, opalenin od słońca, c 
wypryskom, pęcherzykom i t. p., jak też dla utrzymania * uzyskania czystej gładkiej eetyc 
świeżej i pięknie wyglądającej ; (102-8-10) 

również nadaje się z wielką korzyścią do wszelkich kąpieli. 


e machiny parowe 
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koneesyi, 
'beźpiecźnty, znaczfiie mniejszó koszta ruchu 


( Otto. nowy motor 
j ; ‘z zupełnie cichym chodem (118 52-) 
S i { rz% Ą c 
| „0 sile »—50 Koni. 
a -i o FABRYKA MOTOROW. GAZOWYCH 
LANGEN & WOLE w ednim, Laxenburgersatrasne A3. 


TO piete regulacyif 
Ł. do napełniania, 


firmy "2062 
| m. Geburt 
e. k. nadwornego maszyni 
są do nabycia w WVEEDN 

Vil., Kaiserstrasse 7 
A Ilustr. cenniki darmo i op 


Szczęśliwym i wynikiem postępowego, starannego, naukowego badania są „uprzywilejowane 
darnos ogrzówzocg| MERARI R IE roiie 
Dra Hartinga środki na porost włosów 
x przeznaczone "do wzajemnego uzupełnienia w swych działaniach : 
racyonalnego pielęgnowania włosów : 
olejek z kory chinowej!. 
służy do konserwowania i upięk$zania włosów w ogóle, 
pomada ziołowa” 
do pobudzenia i wzmocnienia porostu włosów; pod- 
czas gdy pierwszy podnosi elastyczność i barwę włosów, to po- 
mada ochrania je przed przedwczesnem osiwieńióm i wypadańiem, . 
dając przez to skórze na głowie świeżą dobra substancyę i.oży- 
„wia cebulki włosowe tak mocno, że te odżywione RERET 
świeżego porostu. na 
Jedynie sprzedają po powyźszych cenách oryg. w Mrakowie: pp. W. Redyk 
apt., F. Sobierajski apt. następ. De a wiuzeskię 0; w BIAŁY: E! Kóler sari) BRODAĄCH: ; 
E. Griinspann apt.;„w BRZEŻANACH: B. Fadenhócht; w CZERNIOWCACH: “Ign. Sefinirch ; 
w CZORTKOWIE : 'Ludw. Noss, apt.; w DUKLI; Julius'Fiebert apt.; w GRYBOWIE? Alojzy 3 
Muszyński; w JAROSŁAWIU: 'W. Rohm; apt.; w KOŁOMYI; K.. Laden, apt. i E. Stengel; 
"we LWOWIE: R . Ruekeryapt., J., Beiser.apt., “P. Mikólásch api J. Piepes apt. i Nalilik 
* apt.; w MIKULI ACH: iM: Sobedkiewicz, apt.;-w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZE- 
MYŚLU : Ed. Machalski;.w. RADOWCACH: J. Decani apt., Ign. Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. 
Schaitter i Sp.; w RESZTERCZEBANYAN:(Neusóhl): Karol Burda apt.; w SANOKU: Jan 
Zarewicz, apt.; w SAMBORZE: Karol Maresch apt. i obwod. apteka Józefa Aleksiewicza ; 
w SERECIE: J. Dempniak; w STANISŁAWOWIE: Jan Macura dpt fi Adolf Beill, apt; w 
STRYJU: J. Zgórski apt.; w SUCZAWIE:-J. Habermann apt.: w "FARNOPO. U: 'WalsSta- 1 
chiewiez i Franciszek Jamrogiewicz apt.; w. TARNOWIE W. T. A. Wielogórki; w WADO- 
""WICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE:-Józef L. Tomaszewski aptekarz. 


Gi j 


Towarzystwo żeglugi parowej 
na Dunaju. 


"Wyciąg z porządku jazdy -parowców pasażerskich! 


4 Kinóu ido WióGdnii Godzióń oig. TY, ratio | Z (Wiednia do Łincu' codzień o g. 7 rano. 
Z Wiednia „Preszburga , » » 5 Popoł |Z Preszburga doWiednia,  :» „6 
s „Budapesztu, » n 7 rano |Z Budapesztu , »s : s ip y 6 wiecz. 
VZimmudapesztwdotfohacza p.n „12 w pol;| Z Mohacza „ Budapesztu „ , '/,3 POD. 
“prócz tego codzień z wyj. niedzieli o 11 g.wriócy | a oprócz tego'codzień wyjąwszy soboty, © %0- 
(3 Mudagesztu do Zemunia codziennie wy-|  dziriie 1⁄3 rano: 
jawszy. niedzielę a godz. 11. w nocy. Z ZŁemunia do Budapesztu codzienie wy 
Z Buduipdszów dó Qrszowy:i stacyj naj+|'  jawszy piątku o godz. 6 rano. 
niższego Dunaju we wtorek **, czwartek |.7 ©Qrszowy do Budapesztu we wtorek, pią- 
i sobotę * o godz. 11 w nocy. se tek i niedzielę rano. ?. 
Przyjazd do PrI EONI, we czwartek”, 80- | 7 Ruszezaku-Giurgewa do Budapesztu 
|; botę i poniedziałek * rano. <=: wiedział doółna de * Td 
Przyjazd: d0-Hiuszczuku-Giurgewa wé w niedzielę przedpołud., we środę * pop Ź 
| i sobotę ++ poniedziałek i środę* TaŃńo: 1 piątek przedpołud. 2 
Przyjazd:do Galaczu w niedzielę**, wtorek Z Gałaczu 'do' Budapesztu w sobotę **, wto- 
3 czwaktek rano. |, 5 rek, i czwartek o godz. 10 przedpoł. 
ZA s af: Prkedamaślndi iami D a dta dr wz ja: A Fo m joństantynopola w niedzie- | Z Konstantynopola we wtorek * po połu- 
BEM Ostrzeżenie! APA słozuwawi iaia a m osłewarda pa. MIA I. a | dniu. A 1474-4-) 
sty do zębów, ostrzegamy: niniejszem Szanownych kupujących usilnie. UWAGA. Poącgnio z. we wtorek ** rano. |Z ©dessy we czwartek ** popołud. 0- godz. 4 
j SEO: 
e e 


| Slprerwsze c. k. uprz: 


Bardzo piękne wyborowę trw? 
Vóslauskie 
winogrona kuracyj] 


dostarcza za zaliczką pocztową pić 
bandel wywozowy winogron pod firm 


„los. SmMek 

w Wiedniu, Franciskanerplatz N 
1.k.szyk pocztowy 5 kilo kosztu) 

1:50 — « pakowanie oddzieinie 30 0 
Roa i GO WA więk 

| OST >= a i j ię vi É PENA udzielam zniżkę. — Adres depesz: 

| Raymond & Co. w Berlinie; właścieiele-przywiiejów.- RE Buki za Roa mo o piegi polgozoia E Odee v Ta Galda. PooociekanzcpiAkZ Wien. 

Aaen „PRZEW RRT TZT EAZA ZOE Wieden, 10 czerwca 1882 r. anel Myrekcya rach" > (2096-5-15)-- 


Odpowiedzialny rządca Józef Łakociński. 


